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c zy koniec u g i Narodów? z a s a d y  n o w e j  k o n s t y t u c j i
im /n Lin /rlownln \ ni P ronppł oni łnm 1-i'irfl/lPl n‘i -̂r~Donieduw na  jeszcze się zdaw ało  

że w y b u ch  kotła  h i t le ro w sk ieg o  n a ­
stąpi p rzedew szystk iem  w k ie ru n k u  
p o łu d n io w o  - za c h o d n im  i d o p r o w a ­
dzi do zaw ład n ięc ia  p rzez  III Rzeszę 
A us tr ją .  W o s ta tn ic h  tygo d n iach  j e d ­
n a k ż e  sy tu a c ja  n a  p o łu d n io w o  wscho 
d n i in  fronc ie  zm ien i ła  się zasadniczo . 
Mussolini ta k  a k ty w n ie  w ys tąp ił  w 
c h a ra k te rz e  s e k u n d a n ta  H itle ra ,  ze 
o czek iw ać  od tego os ta tn iego  e sk a ­
pad . k tó re b y  m ogły  pow ażn ie  p o d e r ­
w ać  podstawmy w łosko  - hitlerow skiej 
p rz y ja ź n i  —  nie należy

C hociaż w e w n ę trz n e  - p o l i tyczna  
sy tu a c ja  w A ustr j i  zm ien iła  się o s ta t ­
n io  b y n a jm n ie j  n ie  na  ko rzyse  s ta b i ­
l izacji r z ą d u  D olfussa, p o d  w zg lędem  
z e w n ę trz n e  - po łityczn  u n  b e z p o ś re d ­
nie  niebezpieczeństwa) w d a n e j  chwili 
m u  nie  zagraża.

L)wa razy  M ussolini wystąpi! w 
c h a ra k te rz e  rzeczn ika  H itlera . W  k o ­
m is j i  ro z b ro je n io w e j  o d p a ro w a ł  na  
ta rc ie  F ra n c j i  o raz  w y su n ą ł  pogróżkę  
v. ysLąpienia W ło c h  z Ligi N arodów . 
P rz y c z y n y  tej d y w ers j i  w chw ili  o b e ­
cne j  są ja sn e :  z chw ilą  w y s tąp ien ia  
h i t le ro w sk ie j  Rzeszy —  W łochy  p o ­
zos ta ły  w  Lidze N arodów  izolow ane. 
N iem a  rukogo, k to b y  im sekundow ał.  
Z lego  p o w o d u  d la  W łoch  dalsze  p o ­
z o s taw an ie  w  Lidze  N aro d ó w  jest ino 
żliwe ty lk o  p o d  w a r u n k ie m  p o w ro tu  
Niem iec. W  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  nie 
zbędne  jest inne  fo ru m , w* które  m  h> 
łyby  re p re z en to w a n e  rów n ież  N ie i i  
cy. D la tego  w łaśn ie  ż ą d a ją  z re fo rm o ­
w a n ia  Ligi N a ro d ó w

Prócz N iem iec p o s ia d a ją  W ło ch y  
s o ju szn ik a  w osobie  W ęgier , gdzie ->- 
s ta tn io  w zm o g ła  się p ro n ie m ie c k a  or 
je n ta c ja .  Na W ęg rzech  w  chw ili  ohe- 
ene j  p rz e c iw s ta w ia ją  się w za jem n ie  
dw a p rą d y :  r z ąd ząca  p a r t j a  ..rojnli- 
s tów  bez k r ó l a '1, k tó ra  p ra g n ie  w so ­
ju szu  z M usso iin im  i H it le rem  o s i ą ­
gnąć  d rogę( poko jow ą  lub n iep o k o jo ­
w ą. re s ty tu c ję  g ran ic  W ie lk ich  W ę- 
gier —  i p a r t ja  leg itynnstów . p ragną  
ca  w- p rz y m ie rz u  z F r a n c ją  p rzy w ro  
cić w' m ia rę  m ożnośc i  p rz e d w o je n n e  
a u s t ro  - wTęgiersk ie  im p e r ju m  p o d  dy 
n a s t ją  H a b sb u rg ó w . W ęg ie rscy  legi- 
tym iści,  na  czele k tó ry c h  sto i hr. 
J a n  Z ichy po tęp ia ją  flirt  rz ą d u  
G óm bósa  z H i t le re m  p ra g n ą  n a to ­
m ia s t  p o d  eg idą  F ra n c j i  re s ty tu o w a ć  
a u s t ro  - w ęg ie rsk ą  m o n a rc h ję  m  c h a ­
r a k te rz e  ta m y  d la  ek sp an s j i  h i t le ry z ­
m u. P o d o b n ie  ja k  na  W7ęgrzech, ta k  i 
w A ustr j i ,  leg itym iśc i o p o w ia d a ją  się 
jak o  zdecydow an i p rzec iw n icy  h i t le ­
ry zm u .

Jak  silny  jest  w p ływ  leg ity in is tow  
n a  W ęg rzech  —  tru d n o  sądzić  z o d ­
dala . W  A u str j i  s ta n o w ią  on i cjuantite 
Uegligeable. T y m c z a se m  zaś W ęg ry  
gdzie u  s te ru  rząd ó w  z n a jd u je  się p a r  
t ja  p ro n iem ieck a ,  g ra ją  n a  pó łw ysp ie  
B a łk ań sk im  p a r t ję  R zym u i B erl ina :  
s ta ją  n a  p rzeszkodzie  p o ro z u m ie ­
niu  k ra jów  b a łk a ń sk ic h ,  by  zag rażać  
ty łom  Jugos ław ji .

R e fo rm a  Ligi N arodów , k tó re j  d o ­
m a g a  się Mussolini. w  .wojęj istocie 
jest  d ążen iem  do rozb ic ia  te j  in s ty tu ­
cji i re s ty tu c j i  p rzed w o jen n eg o  e u r o ­
pe jsk iego  k o n c e r tu ,  t. j. p e n ta rc h j i  
m o c a rs tw  Sens te j  d y w ers j i  jes t  wy 
raźny . W ów czas,  gdy  w L idze  N a ro ­
dów’ W ło c h y  z< s w y m  so juszn ik iem  
W ę g ra m i  są w  m nie jszośc i,  bow iem  
F r a n c j a  dzięki ś re d n im  i inn lym  p a ń ­
s tw om  p o s ia d a  p rzew ag ę  — w  pen- 
ta rc h j i  m ocars tw  W ło c h y  m a ją  na 
dzieję  izo low an ia  F ra n c j i .  P e n ta r -  
c h ja  ta ,  w ed ług  in te n c y j  M usso lin ie ­
go. m ia ła b y  się sk ładać  z W  B ry ta -  
nji,  F ra n c j i ,  N iem iec, W ło c h  i —  jak 
■słychać— Rosji. W  ten  sposób fa k ty c z ­
nie b y łab y  p rz y w ró c o n a  p e n ta r c h ja  
p ie rw szych  dz ie s ią tk ó w  XIX w. z tą 
różn icą ,  że m ie jsce  A ustr ji  za ję łyby  
W łochy .

Mii F ra n c ja  an i tern b a rd z ie j  jej 
so ju szn icy  na  lę ko n cep c ję  n ie  mogą 
się zgodzić, a poniewTaż ' im a n a  s ta ­
tu tu  Ligi Narodów' w y m a g a  jed n o m y  
ślności — lega lna  re fo rm a  Ligi N. po 
m yśli zam ie rzeń  M ussolin iego jes t  nie 
m ożliw a.

(,zv o znacza  to, że W łochy  w y s tą ­
p ią  z Ligi N a ro d ó w ?  Będzie to za le ­
żało od  s tan o w isk a  Anglji. Dopóki 
m iędzę Anglją i F r a n c ją  is tn ia ło  z u ­
p e łn e  p o ro zu m ien ie  —  W łochy  p o w ­
s t rz y m y w a ły  się od aktywniej polity  
ki na w ła sną  rękę. Ale rozdźw lęki po  
m iędzy  A nglją  i F r a n c ją  w kwesLji 
ro zb ro jen ia  n a d a ły  po lo tu  \Iu sso lin ie  
m u  i sp o w o d o w a ły  posun ięc ie  ak ty  
w n e.

W iochy  nie ry z y k o w a ły b y  rozb i­
cia Ligi N arodów , gdyby  m iędzy  Au- 
glją  i F ra n c je  p a n o w a ła  jedność . W  
razie  w y s tąp ien ia  je d n a k  W łoch  z 
Ligi N arodów  in s ty tu c j i  tej zostałby 
zadany  cios decy d u jący :  z 7 w ie lk ich  
m o ca rs tw  św ia ta  pozosta łyby  w n ie j 
ty lko  dwa...

P rzec iw k o  obecne j  s t ru k tu rz e  L i­
gi N arodów , i t a k  d a lek ie j  w p r a k t y ­
ce od zasady  rów nośc i  w szystk ich  
je j  cz łonków  —- w y s tęp u ją  g łów nie 
p ań s tw a ,  k tó re  w negac ji  zasad  for  
m a ln e j  d e m o k ra c j i  poszły  b a rd z o  d a ­
leko, u p o d o b n ia ją c  sw ój u s t ró j  do  da 
w nycii  zdobyw czych  a u to k ra c y j .  Jak -  
g dyby  rz u to w a ły  tu ta j  w ew n ę irzn o  
po li tyczne  zasady tych  p a ń s tw  na  
dz iedz iny  z ag ran iczn e j  po li tyk i .  Jest 
to, z resztą , z rozum ia łe .  F a n a ty c z n y  
n a c jo n a l izm , m a ją c y  w p ogardz ie  
p raw o , g lo ry f ik u jący  uc isk  i wrojnę  
zdobyw czą, n ie  jest w spó łm ierny  z 
tego ro d za ju  in s ty tuc ją ,  k tó re j  p o d ­
s taw y  jes t  o p a r ta  n a  p ra w ie  o rg a n i ­
zacja  s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch .  
H it le r  w Lidzi N a ro d o w  byłby p o d o ­
b n y  do s łon ia  w-- sk lep ie  w y ro b ó w  p o r  
octanow ych .
Blok państw , s tanow iących  ją d ro  Ligi, 
byłby w s tan ie  jeszcze u ra to w a ć  ten 
za lążek  idei m ię d z y n a ro d o w e g o  po 
rz ąd k u  p raw n eg o ,  gdyby jego k ie ro ­
w n ic tw o  s lanę ło  n a  w ysokości zadań . 
I)o jak ieg o  s to p n ia  p ró b y  ożyw ien ia  
Ligi N arodów , w ych o d zące  z F ra n c j i  
i od b a rd z o  p rzedsięb io rczego  czeskie 
go m in is t r a  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  B e ­
nesza, b ęd ą  sku teczn e  —  pokaże  na j­
bliższa przyszłość.

Liga N aro d ó w  m e e b y ła ' d o s k o n a ­
łością. S pełn ia ła  w szakże  w  p ew n y m  
s to p n iu  ro lę  h a m u lc a  w o je n n y c h  kon 
f l ik tów  i by ła  g w a ra n tk ą  m in im u m  
h u m a n i ta ry z m u .  P o  jej os ta teczne in  
rozb ic iu  lub  z l ik w id o w an iu  p o w ­
ró c i łab y  E u ro p a  do  p rzed w o jen n eg o  
sys tem u jaw n y ch  koalicyj,  c h o ­
ciaż, uk ład  przyszłego  ew entua lnego  
p rz e g ru p o w a n ia  p a ń s tw  n ie  je s t  je sz ­
cze o s ta teczn ie  w y jaśn iony . W  szcze­
gólności Rosja, ja k  w idać , n ie  zd ra  
clza w tej chw ili  chęci wejścia  do p r o ­
p a g o w a n e j  p rzez  M usso lin iego  p e n ­
ta rc h j i .  A choc iaż  sam  Rosenberg  
p rzem ó w ił  w p rz y ja z n y m  dla  sow iec ­
k ie j  Ros ji tom e, Litw tnow je d n a k ż e  
w  czasie  p o b y tu  w B erlin ie  p o w s trz y ­
m a ł  się od  k o n ta k tu  z N eura tlnun .  Po 
m im o  to k w ia to w e  p ąk i  Duce w id o ­
cznie  d o j rz e w a j7]. Nie w ia d o m o  ró w ­
nież, *czy nie znm si go do od s tąp ien ia  
k o n c e n t ra c y jn y  d e m a rc h e  Anglji i 
F ran c j i ,  w w y p a d k u  ich  p o ro z u m ie ­
nia.

W  każd y m  raz ie  k ry z y s  Ligi N a ­
ro d ó w  zao s lrzy t  się b a rd z o  i f u n d a ­
m e n t  p o rz ą d k u  rzeczy, u s ta n o w io n e  
go w' W ersa lu ,  zarysowTał się jeszcze 
w jednom  m ie jscu

Obserwator.

M?n B^n^sz w Paryżu.
PARYŻ (Pat). M in is te r  Benesz 

p rzy b y ł  14 b. m . o godzin ie  14,40 do 
P ary  za. O godzin ie  17 B enesz p r z y j ę ­
ty by ł p rzez  P au l-B o n co u ra

podług ostatecznego projektu B. B. W. R,
Referat w icem arszałka Cara na plenum klubu

WAR.SZAWA 'P a t l .  Dziś o godz i­
nie 10 ej a n o  w sali T o w arzy s tw a  
I l ig jen icznego  w W arszaw ie  odbyło  
s ię  p le n a rn e  pos iedzen ie  k lu b u  po-> 
łów  i s en a to ró w  BI5WR. pośw ięcone  
o m ó w ien iu  zag adn ień  k o n s ty tu cy j  
liyeh. Posiedzenie  o tw o rz y ł  prezes 
W ale ry  Sławek, poczeni za b ra ł  głos 
w icem arsza łek  Car, k tó ry  w trzy g o ­
d z in n y m  re fe rac ie  p rz e d s ta w ił  obszei 
nie p o d s taw y  p ro je k tu  r e fo rm y  u s tro  
ju  pańs tw a .

Zasadnicze podstaw y n ow ego pro 
jektu zm ian ustroju R zeczypospolitej 
opracow ane ostatn io  przez połączone  
grupy konstytucyjne BBW R, przed­
stawiaj:; się  w  g łów nych  zarysach jak  
następuje:

Nadrzędna w łudzą 
Prezydenta

P aństw o P olsk ie  jest w spólnem  
dobrem  w szystk ich  jego obyw ateli. 
Na czele państw a stoi P rezydenł llze  
ezypospolitej, jako czynnik  najw yż  
szy, w yn iesion y  ponad inne naczelne  
organy p ań stw ow e (Rząd, Sejm , Se­
nat, W ojsko, Sądy, K ontrola P a ń st­
w ow a oraz Sam orządy). Prezydent 
R zeczypospolitej z m ocy sw ego stano  
w iska nadrzędnego spełn ia  funkcje  
m edjatorskie i arbitrażow e w' razie 
konflik tu  m iędzy naczelncm i w ładza  
mi w P aństw ie, a to za pom ocą oso  
bistych  upraw nień, w ykonyw anych  
licz udziału jak iegokolw iek  bądź czyo  
nika państw ow ego, t. zn bez żadnej 
kontrasygnaty. Do tak ich  osobistych  
upraw nień P rezydenta R zeezypospoli 
tej należą: m ianow anie i odw ołanie  
Prezesa Rady7 M inistrów , pierw szego  
prezesa Sądu N ajw yższego , prezesa  
N ajw yższe j Izby K ontroli i szefa  Kan 
celarji C yw ilnej, m ianow anie i zw al 
n ianie generalnego inspektora sił 
zbrojnych i naczelnego w7odza, w sk a ­
zyw anie kandydata na Prezydenta  
R zeczypospolitej, pow7oływ an ie  s ę ­
dziów , Trybunału Stanu i senatorów  
rozw iązyw an ie Sejm u i Senatu, zarzą  
dzenia o oddaniu człon k ów  rządu pod  
sąd Trybunału Stanu, akty łaski i pie 
czy praw nej.

Flektorcwie.
kan d yd ata  na Prezydenta Rzeczy 

pospolitej w ybiera zgrom adzenie < lek­
torów , złożone z m arszałka Senatu, 
m arszałka Sejm u, prezesa Rady M ini­
strów , p ierw szego prezesa Sądu N aj­
w yższego. generalnego inspektora sił 
zbrojnych oraz z elektorów7, w ybra­
nych  z pośród obyw ateli najgodniej 
szych  w liczb ie 50 przez Sejm  i 25 
przez Senat. U stępującem u Prezydcn  
łow i R zeczypospolitej służy praw o  
w skazania sw ego kandydata. Jeżeli 
ustępujący Prezydent z tego upraw nie  
nia skorzysta , w yboru Prezydenta  
R zeczypospolitej dokonuje się  w  g ło ­
sow an iu  pow szeehnem , z pom iędzy  
dw óch kandydatów7: zgrom adzenia e 
lektorów  i ustępującego Prezydenta. 
Jeżeli ustępujący Prezydent R zeczy­
p ospolitej zgodzi się  z w yborem  zgro 
m ndzenia elektorów , kandydat zgro­
m adzenia elek torów  uznany zostaje  
za obranego na P rezydenta R zeezypo  
spolU ej. Okres urzędow ania Prezy  
denta R zeczypospolitej trwa lat 7. W 
razie w ojny okres ten przedłuża się  
do upływ u trzech m iesięcy  od zaw ar­
cia pokoju.

Rząd kieruje spraw am i państw a  
niezasfrzeżonem i innym  organom  w ła  
dzy. Rząd składa się  z prezesa Rady 
M inistrów  i m inistrów . Prezydent 
R zeczypospolitej m ianuje w edług sw e  
go uznania i odw ołuje m inistrów7 
Prezes Rady Ministrów7 reprezentuje 
Rząd, kieruje jego pracam i oraz usta  
la ogóln i1 zasady polityk i państw ow  i j. 
M inistrow ie kierują poszczególnom i 
działam i adm inistracji państw ow aj, 
albo spełn ia  ją poruezone im  zadania  
szczególne. Prezes Rady M inistrów  a 
m inistrow ie są odpow iedzialni p o lity ­
cznie przed Prezydentem  R zeczypos­
p olitej i mo"a być przez n iego  odw o­
łani w każdym  czasie. Sejm  m oże ż u  
dać ustąpien ia  Rządu lub m inistra. 
W niosek  taki m oże być zg łoszon y tyl 
ko podczas sesji zw yczajnej. Jeżeli 
za w n iosk iem , żądającym  ustąpienia

Rządu lub m inistra w ypow ie się  Sejm  
f Senat, Prezydent R zeczypospolitej 
odw oła Rząd Jub m inistra, albo też. 
korzystając ze sw ych upraw nień ar­
bitra —  rozw iąże obie Izby.

S e jm .
Sejm  składu się z posłów7, wybra  

nyeh w g łosow aniu  pow szeehnem  i luj 
nem . K adencja Sejm u trwa lal 5. P re­
zydentów i R zeczypospolitej służy pra­
w o rozw iązania Sejm u przed upływ em  
kadencji. Sesja zw yczajna Sejm u bę 
dzie otw arta corocznie, najpóźniej w 
listopadzie i n ie m oże być zam knięta  
przed upływ em  4 m iesięcy , chvba. ż" 
budżet będzie uchw aiony w term inie  
w cześn iejszym . Prezydent Rzeezypo,s 
p oliłej w edług sw ego uznania m oże w 
każdym  czasie zarządzić otw arcie se 
sji nadzw yczajnej Sejm u, a uczyni lo 
w ciągu dni 30 na w niosek  eonajm  
niej połowy7 ustaw ow ej lic zb y ^ o słó w , 
P odczas sesji nadzw yczajnej przed  
m iotem  obrad Sejm u m ogą być, tylko  
w yłącznie spraw y w ym ienione w za 
rządzeniu Prezydenta R zeczypospoli­
tej, albo w e w niosku  o otw arcie takiej 
sesji, zgłoszonym  przez posłów .

P osłow ie  korzystają tylko z takiej 
rękojm i n ietj kalnośei, jakich w ym a­
ga ich uczestn ictw o w7 praeaeli Sejmu. 
Za działalność n ie zw iązaną z uezest 
itlefw em  w  pracach Sejm u p o słow !e 
odpow iadają narów ni z innym i oby­
w atelam i. Jednakże postępow anie  
karnn-sądow7e, karno-adm inistracyjne  
Inb dyscyplinarne, -wszczęte przeciw  
p osłow i przed Inb no uzyskaniu  inan 
datu u legnie na żądanie Sejm u zawie 
szeniu  do w ygaśn ięcia  m andatu. Za 
w7ysląp ien ie  w7 Sejm ie, sprzeczne z tre 
śeią  ślubow ania poselsk iego , albo za-

n ierające znam iona7 przestępstw a ści 
g an tgo  z urzędu —  poseł m oże być u 
chw ałą Sejm u albo na żądanie mai 
szalka Sejinu lub m inistra spraw iedli 
w ości oddany pod sąd Trybunału Sta 
nu i orzeczeniem  tego Trybunału p o , 
baw iony m anuału  poselsk iego.

Senat składa się  ze 120 s Miało 
rów, pow o łan vch  na okres 6-Ictni — 
w 1 3  przez Prezy denta Rzeczy p osp o­
litej. a w 2'3 w  drodze w yborów . Co 
trzy lata ustępu je w każdej z grup po 
Iowa senatorów  w edług starszeństw a  
pow olania. P raw o w ybierania do Se 
uatu m ają obyw atele, którzy w, trybie 
ustaw ow o przew idzianym  za przodu 
jących w pracy na rzecz dobra zbiorn 
w ego uznani będą. Pierw szy na tycn  
podstaw ach oparty Senat w ybiorą o 
byw atele odznaczeni orderem  1 irtuii 
M ilitari lub K rzyżem  N iepodległości, 
na zasadach ok reślam  eh w ordynacji 
w yborczej do Senatu. Praw o piastow a  
nia m andatu senatorsk iego m ają oby­
w atele m ający praw o w ybieralności 
do Sejm u. T ytuł senatora jest dożyw a  
tui. Senator m oże bvć pow ołany pono  
w nie do spraw ow ania m andatu. Man 
daty senatorów w ygasają  z dniem  p o ­
w ołania ich następców .

ustawrd^wczyrh 
j w ybaw czych .

P raw o in icja tyw y ustaw odaw czej 
-duży R ządow i lub Sejm ow i. Każdy 
projekt ustaw y przez Sejm  uch w alo­
ny będzie przekazany Senatow i do 
rozpatrzenia. U chw ała Senatu, odrzu

W icem arszałek Car

eająea projekt lub wprow adzająca w 
nim zm iany, uw aża się  za przyjętą, je 
żeli Sejm  n ie odrzuci jej wij kszoscią  
3 5 g łosów . P rezydentow i R zeczypo­
spolitej służy praw o zaw ieszającego  
\e ta  ustaw odaw czego

U staw a ustala corocznie budżet 
Państw a. Na rozpatrzenie budżetu po 
zostaw ia się  Sejm ow i 9(1 dni od z ło ­
żenia projektu przez Rząd, Senatow i 
—  20 ani od upływ u term inu p-zepi- 
sanego dla S^jnui. N a rozpatrzenie  
zm ian zaproponow anych  przez Senat 
pozostaw ia się  Se jmowi 10 dni od u p ­
ływ u term inu przepisanego dla Se­
natu. Prezydent R zeczypospolitej og­
łasza budżet: a) w brzem ieniu nada- 
iiern m u przez Jzby U staw odaw cze, je 
żeli Sejm  l Senat w przepisanych ter 
m inach budżet rozpatrzy h ,  b) w7 
brzm ieniu nadanem  m u przez Sejm . 
jeżeli Senat w przepisanym  term inie  
budżetu nie rozpatrzył, e) w  brzm ie­
niu nadanem  mu przez Senat, jeżeli 
S ejm  w przepisanym  term inie b u d że­
tu lub zm ian Senatu n ie rozpatrzył, 
d) w brzm ieniu projektu rządow ego, 
jeżeli ani Sejm , ani Senat w przepisa­
nych term inach budżetu nie rozpatrzy

Prezydent R zeczypospolitej w yda  
je dekrety w- zakresie zw ierzchnictw  a 
sił zbrojny ch, a w szczególności okre 
śli dekretem  organizację naczelnych  
w ładz w ojskow ych , oznaczając naj­
w łaściw szy sposób kontrasygnnw anfa  
aktów , w ydaw anych  przez siebie ja­
ko zw ierzchnika sił zbrojnych. P-czy­
li <> ul R zeczyp osp o litej postanaw ia o  
użyciu sił zbrojnych do obrony P ań st 
w a W razie mianow ania naczelnego  
w odza praw o dysponow ania siłam i 
zbrojnem i przechodzi na n iego. Za ak  
ty  zw iązane z dow ództw em  naczelny  
w ódz odpow iada przed P rezydentem ,

W  razie wojny Prezydent R zeczy­
p ospolitej m a praw o bez upow ażnię  
nia Izb U staw odaw czych  w ydaw ać de 
krety w zakresie nstaw-odawstw a pań  
stw ow ego z w yjątk iem  zm iany kon s­
tytucji, przedłużać kadencję Sejm u  
do czasu zaw arcia pokoju , oraz o t­
w ierać, odhaczać i zam ykać sesje Sej 
tnu i  Si natu w term inach d ostosow a­
nych do potrzeb obrony7 Państw a, jak 
rów nież pow oływ ać do rozstrzygania  
spraw , Sychodzących w  zakres dzia ła­
nia łzb U staw odaw czych  Sejm  i Se­
nat w  zm niejszona in sk ładzie, w yło- 
nionym  przez te Ilzb y  w g łosow aniu  
stosnnkow em

Y* ARSZAWA (Pat). Na posiedze- 
u iu  p o p o łu d n io w e m , ' ro zpoczę tem  
p rzem ó w ien iem  P rezesa  S ław k a  o go 
d / in ie  17-ej toczy ła  się d y sk u s ja  w k ló  
re j  zab ie ra ło  głos k i lk u  m ó w có w  Na 
ca ły  szereg p y tań ,  p o s ta w io n y c h  w to  
k u  d eb a ty  o d p o w ia d a ł  prezes  S ław ek, 
w ic e m a rsz a łe k  Car i p ro f .  M akow ski.

P ó ź n y m  w ieczo rem  zakończono  
zebranie upow ażnieniem  prezyd jum i 
g iu p  konstytucyjnych  BB\YR do opra  
eow am a projektu reform y ustroju  
R zeczypospolitej w szczegółach , na 
podstaw ie przedstaw ionych  przez wi 
ec-marszałka Cara w ytycznych .

Ważniejsze ustępy przemówienia wicemarsz. Cara.
K onslytueja m arcowa pow stała ze staro  

szlaelieckieijo hasła: „P olska nierządem
sto i1*. W yrosła z tego  hasia ktruisfyłueja mar 
cow a ani n ie stw orzyła rzą.-fii, M órby hyi 
w stan ie dźw isn ąe ciężk ie brzem ię kierow a  
ula. now obiidujarem  się dopiero jiańslw eai, 
ani n ie obdarzyła należytym  autorytetem  
Głowy P aństw a, ani w nęóle nie w ytw orzyła  
żadnego ośrodka krystalizow ania  się  woli 
państw ow e/ a wręcz przeciw nie — stw o ­
rzyła rząd słaby ^ u za leż n io n y  całkow icie  
od Sejm u. Funkcje PrezydciUa Itzeczypo  
spolitej były sprow adzone n iem al do zera.

WADY KONSTYTl C.TI MARCOWEJ.
P ierw szy jirotes! przeciw ko konstytm  ji 

m arcow ej podniósł M arszałek P iłsudski w 
przem ów ieniu , w vgłoszonem  w dniu 5 gro  
dnia 1!)25 roku. P odkreślił ou najistotn iejsze  
wady konstytucji m arcow ej, m ówiąc, że w:« 
dy !e w idzi w nadm iernie słabej władzy w y ­
konaw czej i w tym  nadew czystko fakcie, 
i c  Prezydent R zeczypospolitej n ie  posiada  
w łaściw ie  żadnej realnej władzy,

D o napraw y ustroju  R zczypospoliłej przy 
stąp iliśm y niem al bezzw łoczn ie, bo już w 
1926 roku dn. 2 sierpnia uchw alona została  
now ela do konstytucji. B ył to pierw szy etan 
na drodze napraw y usiroju  R zeezyjiospoFfei. 
Stosunki u!ertły zm ianie dopiero w roku 1930, 
kiedy sie  okazaio, że nadzieja ,na przepro­
w adzenie rew izji konstytucji stała się tn 
pełnie iluzoryczna. Był lo  pow ód, dla kt/i- 
rego P. Prezydent R zeczypospolitej ten Sejm  
rozw iązał.

Od chw il! zw ołania  Sejm u obecnego zn 
ezęły się  nasze pow ażne, p lanow e ł syste  
inatyezm prace nad zm ianą ustroju . Zwró 
eiłiśm y się  w reszcie do w yb ih ireh  prawu! 
ków -kons!ylnejoi>a!!stów  I po lityków  i otrzy 
m aliśm y dość obfity m alei jał Rozpoezęliś' 
m y prace w ew nętrzne, podzieliliśm y mat r 
Jał na referaty, dyskutow aliśm y.

K onstytucja m arcowa wprow adza rządy 
parlam entarne. Rządy parlam entarne są vzą 
darni w iększości, w yłanianem i przez w ięk  
szość parlam entarną. M etoda pracy parla ­
mentu oparta w ięc jest na liczbie. My mu 
sie liśm y taki parlanieptaryzm  odrzucić 1 od­
rzuciliśm y go, pon iew aż m etoda łiczby nie . 
ir.a należytego ugruntow ania w społeezcń  
stw ic polsk iem . Doktryna M onteskiusza o 
podziali władzy w praktyoznem  w ykonaniu  
była szkodliw a bo w prow adza trzy w ładze, 
przeciw staw iające się sobie, bez jakiegokoł 
wiek butdź łącznika m iędzy niem i.

W  KlERUtNKlI WZMOCMI M A  WŁADZY 
W YKONAWCZC.I.

Tn są pow ody, dla których m usieliśm y  
zerwać z obecnym  ustrojem  parlam entar­
nym V\ szukaniu now ego ustroju poszliśm y  
po ltnjl m etody, stosow anej w konstytucji 
angielsk iej. Na przestrzeni tych 6 czy 7 lat 
w ykazała nam praktyka, że m usim y Iść w 
kierunku w zm ocnienia w ładzy w ykonaw czej. 
Fotrzeba ta jest n iety lk o  odczuw ana w we 
w nelrznych stosunkach, a le potrzeba ta w y ­
rosła ze słusznej i należytej oceny sytuacji 
m iędzynai odow ej, w której się  Rolska znaj­

duje. N ie m ożenn pozw olić sob ie na m etod] 
rządów parlam entarnych , kiedy napraw o I 
nalew o znajdują się  rządy m ocne, zdecyd o­
w ane i siine. K iedy sąsiedzi posiadają rządy 
silnej ręki, m usim y dążyć do lego, żeby stw o  
rzyć m ocne rządy i piocną w ładzę w y k o ­
naw czą. Zileeydnw al-śm y się w zm ocnić w ła­
dzę R rez-denla R zeczypospolitej. Ośrodek  
woli w państw ie m usi być skoncentrow any  
w jednym  człow ieku , bo lj Iko w tedy jest 
pew ność, że zagadnienia trudne i ciężkie  
będą w spusób iiiocnv. stanow czy, jednolity  
I zdecydow any rozw iązyw ane.

Dajem y n iesłychanie  m ocne fundam enty  
pod władzę rządu, rz idu opartego o Rrezy 
denta, posiadającego duży autorytet »  pau 
stw ie. Jeżeli m ówim y o nadrzędności w ładzy  
Prezy denta R zeezyjjospolitej, to m am y w ła 
śn ie na uw adze funkcje rozjem cy pom iędzy  
poszczególncnił organam i władzy. Drugim  
w ykładnikiem  m ocnej w łcdzy m usi hyć rzad, 
który b ed /ies ię  opierał na autorytatyw nym  
Prezydenete R zeezyposplitej ł n ie będzie  
dzielił się  Funkcją rządzenia z żadnym  In­
nym  organem  w ładzy państw ow ej. W tym  
punkcie zrywam y także całkow icie  z syste­
m em. który w ytw orzyła konslytueja  m ar­
cow a, bo w-g niej rząd był ty lko w ydziałem  
w ykonaw czym  Sejm u. Sejm  chcem y uważać 
za organ cp inji publicznej.

STOSUNEK Dl) \  LMOKRACJ1.
N asz stosunek do .dem okracji Jest na) 

baraziej pozytyw ny Zrywając z pariam ent*-

( D okończen ie  przem óuiienia  na ulr. 2-gicj).
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Antyniemieckie wystąpienia 
socjalistów w sejmie 

łotewskim.
Na o s ta tn ie m  p o s iedzen iu  Se jm u 

ło tew sk iego  pos taw il i  so e ja l-d em o k ra  
ci w niosek  o w ysied len ie  z g ra n ic  pan  
s tw a  obyw ate li  Rzeszy— h itle row ców . 
Z w iązek  c h ło p sk i  z a p ro p o n o w a ł  roz 
szerzyć w niosek  n a  w szys tk ich  cudzo  
z iem có w  „w ro g o  u sp o so b io n y ch  do 
Ł o tw y “, p rzec iw k o  czem u w ys tąp i ł  
p rzed s taw ic ie l  D e m o k ra t .  C en tru m . o 
r ° z  p rzew o d n iczący  Sejm u. W obec  t« 
go Zw iązek  C hłopsk i  co fną ł  sw o ją  po,^ 
p ia w k ę ,  lecz g łosow ał p rzec iw ko  
w n io sk o w i socja l  d e m o k ra tó w ,  k tó ry  
u p a d ł  (za n im  g łosow ało  38 p o s łó w . 
p rz e c iw k o  —  41).

B ezpośredn io  po  tem, zupe łn ie  nie 
o c z e k iw a n ie  pos taw ili  soe ja l-d em o k ra  
ci d ru g i  a n ty m e m ie c k i  w n iosek :  znie 
sien ią  autonoinji kulturalnej N iem ­
có w  w Ł otw ie. W n io s k o d a w c y  m o ty ­
w o w a li  sw ój w niosek  tem , iż w sz.ko 
ła c h  n iem ieck ich  Ł o tw y  p ro w ad z i  się 
sy s te m a ty c z n a  p r o p a g a n d a  nac jo n a l-  
so c ja l izm u . W n io sek  zosta ł  p o p a r ły  
p rzez  D em okr .  C e n tru m  z zas trzeże ­
n iem , iż w ych o d z i  ono  z in n y ch  na 
ro d o w o - ło tew sk ich  p obudek .

G łosow an ie  odby ło  się w  a tm o s fe ­
rze  w ie lk iego  p o dn iecen ia .  Za w nios 
k ie m  w y p o w ied z ia ło  się 31 gł. (soc­
ja liści,  p o s tęp o w cy  i D em okr .  C en t­
ru m ) ,  p rzec iw k o  —  14-tu p rzed s taw i 
cieli m n ie jszo śc i  n a ro d o w y c h .  M i m o  
ło  w niosek  uznano za  upadły, ponie  
w aż  28 posłów  p o w s trz y m a ło  się od 
g ło so w an ia  (Związek C hłopski,  P a r t  
ja  osadników ' i część le tgalczyków ).

Kongres „tantn nków“ 
w Kownie.

l)ziś o tw ie ra  się w kowień.SKun te ­
a t rz e  w szech li tew sk i k o n g re s  „ ta u t i  
n in k ó w Ń  P o d o b n o  będz ie  na  nini p ro  
k la m o w a n a  z a sad a  h ie r a r c h j i  i nom i 
nac j i  ( „ F u h r e r p r m z ip 1') w o rgan izac ji  
s t ro n n ic tw a .  K ie ro w n ic tw o ' dz ia ła lno  
.ścią m a  być p o w ie rzo n e  przewodu* 
cz ą c y m  p o w ia to w y c h  k o m ite tó w ,  m ia  
n o w a n y c h  przez p rezesa  za rząd u  g łó ­
w nego. S e k re ta rz  g e n e ra ln y  s t r o n n ic ­
tw a  m a  o d tą d  b y ć  rów n ież  m ia n o w a  
ny. lecz n ie  w y b ie rany  przez ogólne 
zebran ie ,  j a k  to by ło  dotychczas.

Litwa I Z S-R R ratyfikowały 
konwencję o definicji 

napastnika.
M OSKW A (Pat). Dziś ko m isa rz  

s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  L itw inow  i m i ­
n is te r  p e łn o m o c n y  L itw y  B ałtru sza j-  
tis d o k o n a l i  w y m ia n y  d o k u m e n tó w  
r a ty f ik a c y jn y c h  k o n w en c j i ,  ok reś la  
ją c e j  po jęc ie  n a p a s tn ik a .

Przemówienie 
wicemarszałka Cara.

t Dokończen ie  a r ty k u łu  ze str. 1-ej). 
ry zm em ,. nic przekreślam y przez to naszych  
dążeń do oparcia Rie na dem okracji. Chce 
m y tylko tę dem okrację zm ien ić w tym  sen  
ale, żeby ona sia ła  się  czem ś twórcze n  dla 
państw a, a nie czem ś rozsadz&jąceni p a ń ­
stw o. Do Senatu chcem y pociągnąć elem en  
ty najlepsze w narodzie, elem enty, które 
na podstaw i" “w ojej pracy stw ierdziły , źc 
rozporządzają naieżytem  przygotow aniem , 
zarów n o rroralne jak i *iitel ktualnem  
Na tej podstaw ie, w yrażone) . ocen ie  zastng  
człow iek a , ifidujeray Senat. Żyjem y w okre  
ale stosunków , kiedy po w ielk im  liberaliz  
•nie w szeregu państw  jednostka została z u ­
p ełn ie  sk reślona z ż y d a  publicznego. Przy  
kładem  są faszystow sk ie  W iochy i Sow iety, 
Sow iety  i N iem cy. My odw rotn ie —  chcem y  
budow ać pom yślność państw a na in icjatyw ie  
I dzieinośei jednostk i i dla tej jednostki 
chcem y w ytw orzyć w arunkl, w których mo 
gtaby w ykazać najw iększy w ysiłek  —  z a ­
rów no dla sieb ie, jak i dia państw a. N ie bę 
dziem y naśladow ali państw  o  tendencjach  
absoluty stycznych i pom aw ian ie nas o ja 
klekolw iek  sym patje czy to z dyktatura, czy 
z eezaryzm em  jest najoczyw istszym  błędem, 
N ie będziem y także hołdow ać liberalizm ow i 
politycznem u. Chcem y w ytw orzyć zespolen ie  
polityczne  Jednostki z państw em , chcem y, 
aby jednostka zrozum iała, że państw o —  lo 
Jest w spólne dobro.

Nasz projekt będzie się  trochę różn ił pod  
w zględem  form y ujęcia od innych aktów  
konstytucyjnych . W naszej konstytucji znaj 
d zie  się  odw oływ anie  do tak ich  instynktów , 
r.zy m om entów , jakich  w innych k on stytu ­
cjach niem a. B ędziem y się odw oływ ali do 
honoru  ludzk iego, do pew nych kas i o ch a­
rakterze m oralnym . [Tw ażam v, żc państw o, 
które jy łoby oparte ty lko  na przym usie, b y ­
łoby  państw em  nietrw aiem . Chcem y w ytw o­
rzyć w ięź 'm o ra ln ą  i na tej w ięzi m oralnej 
eheem y Lodować naszą przyszłość i życie  
państw ow e.

W  konstytucji naszej pełne praw a p o li­
tyczne bedą przysługiw ały ta k ż e ' i kohic  
tom

Kanonizacja Bernadetty Soubirous, „Nauczyliśmy sie ten kraj szanować i podziwiać".
Lord i ilu m l !  o stosinlacti Banku Angielskiego Polską.

W tych  d n iach  odby ta  się w Rzymie 
u ro czy s ta  k a n o n iz ac ja  B e rn ad e t ty  Sou b iro u s  
p as te rk i  z L ourdes ,  k tó re j  d a r  cudow nego  l e ­
czen ia  zas łyną ł  na cały ul świecie  i uczynił  
L ourdes  m ie jscem  s łynnych  pie lgrzym ek.

Na zdjęciu  —  Ojciec Święty P ius XI * du 
chow ięńs tw o  podczas  će rem o n j i  k a n o n izac j i .

Obol.  —  tPosąg B e rn ad e t ty  Soubirous ,  
d tó ta  i / e ź b ia r k i  f ran cu sk ie j  Renee, Dawoine. 
i ‘osąg ten z n a jd u je  się w P a ry żu .

I.ONDA V  (Pnt ) Na dococzncm  zebraniu  
akcjonarjuszów  Britlsch Overseas Bank  
którego kapitały zainteresow ane są m iędzy  
innem i rów nież w Banku Angielsko-Polskim  
prezes rady Banku lord Churchill wygłos!) 
przem ów ienie, w' którein scharakteryzow ał 
działa lność Banku. Znaczny ustęp sw ego  
przem ów ienia p ośw ięcił stosunkom  banku e  
Polską. Lord Churchill ośw iad czył hi. in :

Gdy w r. 1919 Britlsch O verseas Bank  
zostai założony uw ażaliśm y za konieczne  
poza norm aliiem i operacjam i dokonyw ane  
mi na całym  św iecie  wybrać pew ien spec- i 
jalny kraj, z którym  m oglibyśm y korzyst­
nie naw iązać kontakt. P ostanow iliśm y p o d ­
jąć tę próbę w P olsce . Ze względu na p a ­
nujące w ów czas warunki w stępow aliśm y na  
drogę tych stosunków  n ie  bez obaw . D latego  
też jest m i teiu bardziej przyjem nie siw ier  
dzić dziś, że nasze dośw iadczenie w ykazało  
sukces nu całej lin ji. Na w ynik i osiągnięte  
przez P olskę w ciągu ostatn ich  k ilku fal 
napraw dę m ożna spoglądać z uczuciem  pet 
nego zadow olenia . P olska ma pełne prawo  
stw ierdzić, że depresji w szechśw iatow ej siu-

Proces ni DO0ualen!e Reichstagu.

Śmierci dla Luebbeg® i Torglera,
uwolnienia Bułgarów —  żąda nadprokurator Rreszy.
LIPSK. (Pal.) 54 ly dzień procesu ol 

wiera w dalszym  eiągu m ow a głów nego o s­
karżyciela nudprokuratora W ernera, który  
stara się  przedstaw ić w spółudział Torglera, 
D ym itrow a, Popow a i T anew a w zbrodni 
podpalenia R eichstagu, za którą m oralną  
odpow iedzialność ponosi niem ieeku partia  
kom unistyczna.

O skarżyciel dochodzi do w niorku, że 
poniew aż Torgler bezpośrednio przed poża­
rem , ostatn i opuścił ginach R eichstagu, a 
przedtem  odbj ł w kuluarach szereg rozmów  
z osobam i, przyponiinającem i z w yglądu łu ­
dząco van der Lucbbego, T anew a i P opow a, 
jest on niew ątpliw ie jednym  z pom ocników  
H olendra. U zasadniając sw e w yw ody nad 
prokurator opiera sie na zeznaniach w ątp li­
w ych św iadków  i nic przytacza żadnych kon 
kretnych dow odów  w spółudziału  i Winy 
Torgicra w zbrodni podpalenia Reichstagu* 
N ajw ażniejszym  m om ent pro* jest okoliczna,5s; 
— m ów i dalej nudprokurntor ■ że posłow ie  
narodow o-socjnlistyezni K arw any, Erey i 
Krycyer, zauw ażyli krytycznego dnia Torg 
lera w  jednym  z hallów  R eichstagu w tow a­
rzystw ie oskarżonego H olendra, a później 
w spóln ie  z Torglercm  (w tym m om encie mo 
wy Dym itrow  często się  uśm iecha i iron io /  
nic kiw a głow ą, spoglądając na nadprokn- 
■rałora).

MIMO ALIBI.
Mimo, że oskarżeni zaprzeczyli lem u in ­

dyw idualnie. a ponadto w ykazali w tym  
w zględzie całkow ite a lib i, ten szczegół —  
zdaniem  nadprokurator^  — stanow i najnior  
nlejszy pnnhl jego oskarżenia.

W chw ili gdy nadprokurator w m owie  
sw ej uzasadnia fantastyczne zeznania u p o­
śledzonego um ysłow o św iadka Grothego, 
wśród dzien ikarzy pow staje  zrozum iale p o ­
ruszenie, w yrażające się  w krytyce tej czę 
ścl oskarżenia. Shtbo przekonyw ujący wyraz 
lem u daje zresztą sam osk arżycie l, tw ier­
dząc, że jednak m im o w szystko zeznaniu  
Grothego stanow ią ważne ogniw o obciążę  
nia Torglera. To ostatn ie zdunie jest n a j­
słabszym  i na ln iezręezn iej zredagowanym . 
ustępein m ow y W ernera.

Van der Luebbe siedzi dalej znużony, 
przeraźliw ie blady i niem al bez sił.

Przedm iotem  w yczerpującego om ów ienia  
prokuratora jest m nóstw o takich wydarzeń  
i takich rozm ów  politycznych  Torglera w 
okresie poprzedzającym  podpalen ie ''R eich  
stugu, które posiadały rzekom o znam iona  
prow okaeyjnośei. U w agi godneni jest jed y ­
nie nasuw ające zresztą pow ażne w ątp liw ości 
rzekom e nuinaw lanie kom unisty Loedernm- 
ua z Ham burga do podpalenia R eichstagu, 
którego term in ustalić  m iał Torgler na po 
ezątek m arca 11)33 roku. (Podczas przewodu  
Torgler tw ierdził, źc Loederm ana zupełnie  
nie zna i nigdy nu ten teinat z nim  nie roz­
m aw iał).

.1 AK KOL WILK BRAK KONKRETNYCH  
DOW ODÓW ...

W racając jeszcze raz do indyw idualnej 
działalności polityezno-pub licystyeznej Torg 
lera, przedstaw iającego —  zdaniem  m ówcy 
— uosobien ie w ysoce niebezpiecznego kom u­
nisty , nadprokurator W erner m ówi: „Stwi>'r 
dzam , że Torgler, jakkolw iek brak ku tanin- 
konkretnych dow odów  w jak iejkolw iek  fo r ­
m ie, isto tn ie  w spółudział w podpaleniu Re 
ichstagu. Opieram  się w łych  w ypadkach  
na m iarodajnych zeznan iach  posłów  h itle  
row sk ieh K arw anyego i tow arzyszy, mim*,
że zarów no Z 'er, jak  i van der Luebbt
kłam liw ie tem u przeczą, jakoby przed poza 
rem  z sobą rozm aw iali. Z acytow ane przeze  
m nie dane nie ulegają najm niejszej w ątpiiw o  
śei. Gdy się  w eźm ie pod uw agę całą akcję  
Torglera w  kierunku utw orzen ia  jednolit ego 
frontu robotniczego 1 w yw ołan ia  strajku  
generalnego w N iem czech, stw ierdzić m ożna, 
że jest on faktyczn ie inicjatorem  zbrojnego  
pow-stania oraz jednym  z istotnych  spraw ­
ców  podpalenia R eichstagu14. Na tem za 
kończył oskarżyciel publiczny sw ą m owo w 
sto  uniku do oskarżonego Torglera.

K om entując dzisiejszą  m owę nadprokn  
ratora 'Wernera in im ow oli ounosi się  wra 
żen ić, że z  dniem  dzisiejszym  ostrze *arzn  
łów  sk ierow ują oskarżyciele ku o so h ‘e Torg 
lera, którem u, m inio braku form alnych do 
w odów , usiłu je  się tera.y przypisać , głów ną  
w inę podpalenia R eichstaeu . Zdaniem  oskar  
żyeieli van der Luebbe byl jednoni z u ar /ę  
dzi w reku Torglera i n iem ieck iej partji k o ­
m unistycznej.

B ezpośrednio po przerw ie południow ej 
nadprokuraior W erner w ygłosił przem owie  
nie. w którein scharakteryzow ał źycse i azia  
ła lność polityczną trzech oskarżonych Buł 
garów , których burzliw a przeszłość poi i 
tyczna slaw ia  w rzędzie n iebezp iecznych  i 
w ybitnych działaczy kom unistycznych . Rze 
kom o czekając na am ncstję B ułgarzy osied  
liii się w N iem czech, gazie jednak p row -  
dzili cichą robotę antypaństw ow a. Granicę 
N iem iec przekroczyli przy pom ocy fałszy  
w-ych paszportów-. W policji s ię  nie m eldowu  
li. W spraw ie w spółudziału  Popow a w zbrn 
dni podpalenia Reichstagu —  m ów ił pro­
kurator —- zacytuję dwa punkty zaczepne:

i j  m iarodajne zeznania trzreh posłów  h it­
lerow skich , 2) zeznania psychopaty (Grathe- 
go). Ten ostatn i stw ierdził m. in., że kry­
tycznego dnia w idział Popow a przed Reich 
slagiem  w oliw ili w ręczania mu pakunku  
z nintcrjHhuni latw opałneini, K którym  to 
pakunkiem  Pnpow  udał się  następnie do 
wnętrza R eichstagu. Tanew a natom iast wi 
dział w R eichstagu w tow arzystw ie H olend  
fu , św iadek W eierśtart. Zeznania św iadku  
Helinera utw ierdzają m nie w przekonaniu, 
ż e - w in a ju  1932 roku z jego lokalu , w k tó­
rym ezęs*o przebyw ali Bułgarzy z Dymitr*:, 
wi ni na czele, u jeden raz w ieh tow arzysl 
w ie m ial być rów nież van der Luebbe, roz­
chodziły  się  niri, prow adzące do podpalenia  
Reichstagu. Reasum ując wnoszę;.

KONKLUZ.IA OSKARŻENIA.

1) dla osh . H olendra M arinusa va:i 
der LUEBBEGO za zbrodnię stanu i 
4 podpalen ia  gm achów  publicznych  
na podstaw ie rozporządzenia P rezy­
denta Rzeszy z dii. 28 IL 1932 r. o ka 
re .ŚMIERCI i |M)zbawienie praw oby- 
w atelsk ieh .

2) dla osk. 1 'ORGLERA za zbrod­
nią stanu i w spółudzia ł w  zbrodni pod  
palenia R eichstagu na podstawił- te­
goż rozporządzenia o karę ŚMIERCI 
i pozbaw ienie praw  obyw atelsk ich;  
ponadto dla obu w yżej w ym ien ionych  
oskarżonych  — p on iesien ie  w szelk ich  
kosztów  zw iązanych  z procesem .

3) oskarżonych B ułgarów  DYM I­
TROW A, POPOM  A i TANEW A pro 
szę z braku dostatecznych  dowodów  
w iny ca łk ow icie  UW OLNIĆ.

Apeluję do poczucia spraw ied liw ości pa­
nów sędziów  i sądzę, że trybunał podzieli w 
całości m oje stanow isko.

Na tem zakończyła się  druga część dzi-- 
ftiejszej rozpraw y. B ezpośrednio po przerw ie 
zgłosił się do p laidoycr obrońca osk. B u łga­
rów; T eichert.

Mrozy w środkowej i południowej E u r o p .
BERLIN. (Bal.) W' ciągu ubiegłej nocy  

spadek tem peratury w B erlinie osiągnął nnj- 
niższy wi tym  roku poziom . W  m ieście te,- 
m om etr w ykazał 15 stopni m rozu, a na pe 
ry łerjach  18 słopn i mrozu. Ze Śląska dono  
szą o gw attow nem  obniżeniu sie tem peratu  
ry 1 opadach śn ieżnych. W M onehium  od 
środy nieustannie  pada śnieg. Na dolnym

- ] Vmv.

B P. PAULINA' KORNGOLD
(żona adwokata)

z m a r ł *  w  d n i u  14 g r u d n i a  1933 rolcu,
P o g r z e b  o d b ę d z i e  * i ę  w  p i ą t e k  d n i a  13 g r u d n i a  o g o d z ,  12-e j  w  p o ł u d n i e  

z d o m u  ż a ł o b y  p r z y  u l i c y  M i c k i e w i c z a  28.
O  b o l e s n y m  c i o s i e  t y m  z a w i a d a m i a  ż y c z l i w y c h  i z n a j o m y c h

s t q o  komo  pnnziMA.

V / v r a z y  s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u c i a  k o l e d z e  a d w o l c a t o w i

H e n r y k o w i  K o r n g o l o o w i
U  p o w o d u  p r z e d w c z e s n e j  ś m i e r c i  n i e o d ż a ł o w * n e j  ż o n y  J e g o

b p PAULfHY KORNGOLD
s k ł a d a j ą  w z r u s z e n i

Koiudzy adwokaci.

biegu Odry około  100 statków , za ład ow a­
nych węglem  I innem i tranSDorłaml do Ber 
lina, utknęło  w lodzie. Z Ham burga donoszą  
o pow rocie Heznych okrętów  z drogi da 
portu celom  doczekaniu się  odw ilży. Na La 
hic całą flo ta  łam aczy lodów  pracuje nad 
usuw aniem  zapór lodow ych. K om unikacja  
okrętow a z portam i sow leeklein) i fińskie- 
mi praw ie zupelnieustala. R< u wraz z do­
pływ am i pokryty jest na znacznej przestrze  
ni grubą w arstw ą lodu. W  okolicy  H esji sta­
da w ędrow nych ptaków  zim ujących tam z a ­
m arzły.

WTEDFN. (Pat.) W całej Aostrjl padały 
a z iś  i w czoraj obfite śn iegi, w skutek czego  
nastąp iło  znaczne opóźnien ie  pociągów  na 
w szystkjeh Rujach kolejow ych . Ze względu  
na zam iecie śn ieżn doznała przerwy ko 
m unikaeja autobusow a i tram w ajow a. Tem  
peratura w yn osiła  rano w W iedniu około  
m inus 10 stopni.

M E D J O I.m  (Pat.) Cale W łochy północ  
nc naw iedzone zostały  kat; lirofa mrozów  
oraz opadów  śnieżnych. Z różnych okolic  
donoszą o śn ieżycach i burzach. W  Genui 
oraz innych m iastach północnych  W ioch  
ulice pokryte są pow loką śniegu grubości 
40 cm. W T rieście mnsy śn ieżne zatam ow ały  
zupełnie kom unikację kołow ą I kolejow ą.

G M E łP A
WARSZAWA. (Pat.) L o n d y n  29,OK 

29,06— 29. Nowy J o r k  czek 5,72—N j , — 6,69. 
Kabel 5,75—ó,72-~ą,7b ^5,70.

DoJar w o b ro tac h  p ry w a tn y c h  5,75.
Bubel złuty 4,68.

wiała czoło  lep iej, aniżeli praw ie w szystkie  
inne kraje. Jej system  bunkowy i przem y­
słow y uniknął pow ażnych trudności i uległ 
skonsolidow aniu. B ilans liandiu zagran iczne­
go P o lsk i jest korzystny. F inanse państwa  
prow adzone są rozum nie i w aluta została  
utrzym ana bez sziueznych  środków  na zdr.i 
wych zasadach. N iedaw ne pow odzenie rn  
życzki narodow ej dow odzi zaufan ia  sp o łe­
czeństw a polsk iego do przyszłości kraju  
Stosunki z Rosją znaczn ie popraw iły się. a 
ostatn ie rozm ow y z N iem cam i w skazują na 
chęć 1 m ożliw ość lepszego zrozum ienia się 
i w tym  kierunku. \ v  pierw szym  okresie na 
szyeli stosunków z P olską naw iązaliśm y kon 
lakt z polskim  przem ysłem  cukrow niczym  
i od tego czasu korzystam y z przyw ileju  
załatw iania sezonow ych  potrzeb fin a n so ­
wych tego przem ysłu. Czasem  docnodziliś- 
iny do bardzo znaeziiyeh sum , a podejm ując  
te trunzakrje, byliśm y św iadkam i deprecja­
cji nmrk! polsk iej i' ustabilizow an ia  waluty  
nn złotym  parytecie juko złotego polskiego. 
Byliśm y też św iadkam i tego, że nasz kraj 
w ycofał się  ze z łotego parytetu i pow rócił

do złota w-g starego parytetu i że  znow u  
w ycofał się  z podstawy złotej. W  ciągu  
całego tego czasu podw ójnej aKrobatykł 
w alutow ej nasi przyjaciele w cukrow nict­
w ie polski m stale w yw iązyw ali się  n a leży ­
cie i punktualnie eo sezon ze sw ych  zo b o ­
wiązań, zaciągniętych w obec nas. Taki p rze­
m ysł moż" być dum ny z siebie.

Lord Churchill w spom niał n istępnle  o 
um ow ie, dotyczącej elektryfikacji w arszaw ­
sk iego w ęzła ko lejow ego , która uzyskała  f i­
nansow e poparcie Banku oraz o fuzji B an ­
ku angielsk iego z B ankieta H andlow ym  w 
W arszaw ie. W łaśn ie  Tg ciąga ostatn ich  k il­
ku dni ntów ił lord Churchill —  osiągnię  
to zgodę w e w szystkich  punktach i jeszcze  
przed końcem  roku bież. fuzja stan ie się z a ­
pew ne faktem  dokonanym . Ustęp o  P o lsce  
n:ówea zakończył jak  następuje: „Spoglą­
dam y przeto z nadzieją i zaufaniem  w now ą  
erę naszych stosunków  z krajem , który na 
uczyliśm y się szanow ać i podziw iać". M owę 
Churchilla zam ieszcza „Tim es" i inne w ie l­
kie dzienniki angielskie.

Nowy prezydent ‘Szwajcarji.
B E l l N  ( P t t ł ) .  Rada Z w iązkow a  

szwajt-at-ji w ybrała na czw artkow ym  
zgrom adzeniu  poranneni 137 glosam i 
na 152 oddanych głosów  przy 14 
w strzym ujących  s ię  od głosow ania  
prezydentem  zw iązkow ym  Szw ajcarji 
PIL E T  - (iO?*AZA, dotychczasow ego  
kierow nika departam . kom unikacji.

P ilel-G olaz liczy la t  44 i jes t  n a j  
m ło d szy m  cz ło n k iem  R ady  Z w iązk o ­
wej. Należy- do  l ib e ra ln o -d e m o k ra ty  
eznej P a r t j i .

W ic e p re zy d e n te m  w y b ra n o  cz ło n ­
ka  Rady Z w iązk o w ej  R udolfa Mlnge- 
ra ,  d o ty chczasow ego  k ie ro w n ik a  d e ­
p a r t a m e n tu  w ojskow ego.

Procki utworzenia 
międzynarodowych stt policyjnych.

L O N i n N  (Pat).! P o s t l  l ibera lny  
M ander  zgłosił wt zo ra j  w Izbje G m in 
rezo lucję ,  w y p o w ia d a ją c ą  się za u fw o  
rżen iem  m ię d z y n a ro d o w y c h  sił po l i ­
cy jnych , p o d p o rz ą d k o w a n y c h  Lidze 
N arodów .

W  czasie  d y sk u s j i  n ad  tą rezolite

ją  p o d se k re ta rz  s ta n u  E den  o św iad  
czył, że tego ro d z a ju  -siły po licy jne  
b y łyby  m ożliw e  je d y n ie  w ty m  w y p a d  
ku , g d y b y  ,świat ro zb ro i ł  się poniżej 
po z io m u  obecnego. Z tych w zględów  
p ro p o z y c ja  M an d e ra  jest  p rz e d w c z es ­
n a  i n iep o żąd an a .

Angielskie rozmowy z Hitlerem.
LONDA N. (Bat.) Ambasado!' brytyjski :v 

Berlinie p. P hipps w ezw any zostai przez mi 
nisira Sim ona do złożen ia  osob iście  spra 
nozdan ia  z rozm ów  z kanclerzem  H itlerem . 
Phipps przybyw a dziś do Londynu,' gdzie

odbędzie rozm ow ę z m inistrem  Sim onem  
oraz prem jeiem  Muc D onaldem , od których  
otrzym a instrukcje dla sw ych  następnych  
rozm ów  z kanclerzem  H itlerem .

Kronika telegraficzna.
—  28 aeroplanów e sk a d ry  gen, Yuil lem in 

do k o n a ło  p rze lo lu  z I I Golea do Tuggur iu .
—  Lindbergłi z m ałżonką o d le c ie l i ; /  Po r t  

of  Spoin  do Miami.
—  A resztow anych w zw iązku z zam knię­

ciem  organizacji niebieskich koszul 5-cin 
w yb i tnych  cz łonków  tej o rgan izac j i  o sad zo ­
no w więzien iu  Wojskowem w Dublinie . 
Aresz tow ani s taną  p rzed  sądem  doraźn y m , 
ja k o  o sk a rżen i  o n ie legalne  p o s i a d a n i e 'b r o ­
ni i am u n ic j i  W  myśl ro zp o rz ą d ze n ia  R zą ­
d u  n ie ty lko  n a leżen ie  d i r  o rg an izac j i  a le  i 
n oszen ie  n ieb iesk ich  koszul zosta ło  u z n an e  
za  ak t  n ielegalny.

Uroczystość «a ręczenia 
nagród Nobla.

W  Ktokholmie odbyła  się uroczystość  
wręczen ia  p rzy zn a n y ch  w tym roku  nagród  
Nobla. W ręczen ia  n ag ród  d o k o n a ł  osobiści* 
król  Gustaw

Na zd jęciu  — m o m e n t  w rę cz a n ia  przez 
k ró la  nagTody lau rea tow i  w dz ia le  fizyki 
p ro f  H eisenbergow i.  Na lewo m. tu. ks.  Sy- 
billa  o raz  ks. G us taw  Adolf.

Dekor3t|a prezesa N i. K.
V\lARSZAWA (Pat). 14 b. m o go 

dż in ie  13 m in . 15 n a  Z a m k u  w  obec­
ności P a n a  Prezesa R ad y  M in is trów  
pp. M arsza łk ó w  S e jm u  i S en a tu  P a n  
P re z y d e n t  R zeczypospo li te j  u d e k o r o ­
w ał  p rezesa  S I. K d ra  J a k ó b a  Krze 
m ień sk ieg o  w ie lką  w stęgą  o rd e ru  Po  
lon ia  R estitu ta .

Niemieccy eKsperrl rolni 
w Warsrawie.

B E R L IN  (Pat). W  śro d ę  wieczo 
rein  w y jech a ła  do  W arszaw y  g ru p a  
n iem ieck icn  fach o w có w  ro ln iczych  
re fem  n a w ią z a n ia  bliżsjry ch s to snn  
k ó w  z p o lsk icm i k o ła m i  ro ln iczem i 
zw łaszcza  z fa c h o w c a m i zbożow ym i. 
?sa c z e P  gości n iem ieck ich  s to i d j r e k  
lor m in is te r ja ln y  M oritz, k tó ry  os ta t  
nio w  im ien iu  rząd u  n iem ieck iego  p ro  
w adził  ro k o w a n ia  i p o d p isa ł  po lsko  
n iem ieck ą  u m o w ę  żytnią . Gościom 
n iem ieck im  to w arzy szy  ra d c a  h a n d ło  
wy pose ls tw a  itz.ee/yposjioIitej w 
Berlinie  dr. Zy g m u n t  Rawita-Gnw ron
s k i

WędrówKa min Simona
LONDYN (Pat). Szereg dz ienni 

kow ang ie lsk ich , donosząc  o wyjeź- 
tizie sir J o h n a  S im o n a  n a  w ypoczy  
nek ś w n te c z n y  na  p o łu d n ie  E uropy  
tw ierdzi,  że S im on  odw iedz i  n ie ty lko  
P a ry ż  i Rzym, lecz. rów n ież  Genewę i 
Berlin.

Zda je  się, że w iadom ość  o w izycie  
S im ona  u H it le ra  jest p rzed w czesn a  
i zależy od dalszego po s tęp u  rozm ów  
dyp lom  atycznycli.

Kto w ygrą ł?
WARSZAWA. (Pat.) W p ierw szym  dn iu  

c iągn ien ia  HI k lasy  28-ej lo te r j i  k lasow ej  
g łówne w y g ran e  pad ty  n n n as tęp u jąc e  n u m e ­
ry: 100.009 zł. na m m ie r  37354. 50.000 z.ł. 
na n u m e r  109572 i 131073. 20.000 zl n a  nu  
m er  53162 i 91646 15.000 zł. n a  nunii".-
49410, 94192, 110853 i 137420. 10.000 zł. -  
23375, 30231, 52303 i 122833.

peportaź z wybrzeża we mgle.
i i i .

M ę/czyzna  siedzi p r z \  s to l iku  z 
ło k c ia m i  o p a r te n n  o b la t .  Pa trzy- w o- 
k no .  Nie in te re su je  się k io  wszedł, nie 
o d w ra c a  g łow y K obie ta  k r z ą ta  się po 
izbie, w id ać  że sp rzą ta ła ,  gdyż je sz ­
cze  m a  w rę k u  ścierkę . W y jaśn iam y  
r e i  wizy-ty-.

—  Chcę się dow iedzieć , ja k  tu. w 
G dyni, żyje  b ez robo tny .

W  o czach  g ra  m u  szyders tw o , ok 
re ś l i łbym  inaczej:  szydercza  w śc ie k ­
łość. ‘ *

'■j— J a k  żyje p a n ie ?  d rw i  to 
wie życie, to  p ó łro czn e  k o n an ie .  P ra  
c o w a ł  w ty m  ro k u  w  su m ie  cz te ry  t y ­
godn ie .  Czasem  k ap n ę ło  coś w  sezo­
nie. Czasem  ro dz ina  żony przyszłe  
paczkę .

—  A zapom ogi? .. .
Z a p o m o g i? ,  W y d a w a l i  chleb.

Nie ch o d z i łem  —  daleko! N iem a  p o ­
co. TYik czy  inacze j  ko n iec  jednak i .

O p iera  się ło k c iam i o stół. Nie r o ­
z m a w ia  więcej.

O g ląd am  się po p o k o ju .  Sprz,ęty

biedne , ale j e s t  w szystko, co n a jw a ż ­
niejsze. Sprawiane ' za czasów  do b re j  
k o n  junk tury . T eraz  są, bo  s p rz e d a ­
w ać n iem a sensu, zresz tą  n iem a  k o ­
mu.

W  p o k o ju  jest czysto  i po rządn ie .  
Na śc ia n a c h  n ie m ie c k im  zw ycza jem  
h a f to w a n e  m a k a tk i  z sentencjam * 
Z w ra c a m  u w ag ę  na  jedną .  Napis, 
e ze rw o n em i l i te ra m i w yszy ty ,  głosi' 

PRACA OSŁA D ZA ' ŻYCIE.
* * *

W  n a s tę p n y m  d o m u  zas ta ję  2-eh 
mężczT zn p rzy  obiedzie. D w a j  jirzy 
jac ie le  —  ra z e m  b ied iu ą ,  dzielą  się 
z a ro b io n y m  groszem . Obecnie  jeden 
z, n ich  m a  p race .  D rug i m a  nadz ie ję  
p racy . P ie rw szy  je s t  w eso ły  j a k  szczy 
gieł, choć  jego b u d o w a  już  się. k o ń ­
czy. D rug i  p o n u r y  •—  choć ob iecano  
m u  s ta łą  praGę.

P y ta m , ile p raco w a li .  W eśo ły  w 
su m ie  cz te ry  tygodn ie  od  p o czą tk u  
roku . S m u tn y  dw ad z ieśc ia  tygodni. 
Co jed zą?  Chleb, k tó ry  d a ją  jak o  z a ­

pom ogę  i zupę. ( óż m a ją  jeść poz.t 
i tm .  Ziemi nie ugryzą.

Idz iem y d a k j .  Je s te śm y  w domke. 
cieśli. Cieśla jes t  g roźny, złorzeczy, 
w y k rzy k u je .  P raco w a ł  k i lk a  tygodni. 
Ale mć/głby p ra c o w a ć  w ięcej P ru ea  
je.śK ale ol - p ro tekc ja , '  s tosunk i.  — 
Cieśla nie w ypuszcza  m ię  z m ie sz k a ­
nia. Skoro  przyszed łem , n iech  w y ­
s łu ch am  w szystk iego  do końca .  Krv:y 
k łiw ie  ro z p ra w ia  o sw ej biedzie. S ia ­
d a m  na , zydel i s łu ch am . S łucham  
cza rn e j  jego  k ro n ik i  dzień  po dniu . 
Od dn ia  jak  tu przy jecha ł,  znęcony 
ro z b u d o w ą  Gdyni. J a k  z a ra o ia ł  d o ­
skona le  p rzy  b u d o w la c h  żył ja k  pan. 
Jak  o>enił się i za łożył sobie dom . 
J a k  pAtyśzły złe czasy, czą-sy c l m d i . 
J a k  ciągle, było m n ie j  p racy ,  ciągle 
więcej r ą ł  g łodnych . Jak  p rzyszedł 
w reszcie  do nędzy  dzisiejszej.

*j: '* *
Był już  zm rok , gdy  w sch o d z i łem  

z M eksyku. Ale śpiesz-yłem -  m ia łem  
odbyć jeszcze d a le k ą  w ęd ró w k ę  by 
do resz ty  poznać  niedoli;

- * *
Długi żółty n a sy p  ko le jow y. Jesl 

noc., w ia t r  w yje  w- d ru ta c h  telegrafi-  
cznycli. 'For pow oli włazi pod górę,

! .

ż d a la  b łyska  św i duo lo k o m o ty ­
wy. Pociąg  nadb iega . W ęg la rk i  ry t 
m iczn ie  g r a i ę  P oc iąg  sapie, szybko 
w p e ł /a  n a  g ó r ę .  Prży  k o ń cu  idzie n ie ­
co w olniej.  Do to ru  p o d b ieg a ją  wów 

r ttzas b e?ne  c ienie. Pędzą , b j - się z r ó ­
w n ać  /  b ieg iem  pociągu . C hw y ta ją  
się p ę d n tc y e h  w agonów . N iek tó rym  
u d a je  s ięA iczepić . Podciągaj!) się do 
góryK w łażą  na b ry ły  węgla. P o  chw ili  
b ry ły  te sy p ią  się na ziemię, j a k  g rad  

W ów czas p rę d k o  po d ch o d zą  do 
lo ru  inne  cienie. M ają zgóry  p rz y g o ­
to w an e  w o ik i .  Ł a d u ją  w nie  z rz u c o m  
węgiel.

W  m ie jscow ej g w arze  bezrobo!- 
nych czynośc o p isan a  pow yżej n a z y ­
wa się „ b u n k ro w a n ie m  węgla '

Żyć trzeba!
.—  Coś! się tu nie zgadza  powie 

czy te ln ik , k ló ry  u w ażn ie j  n ieco prze  
czy ta ł a r ty k u ł  Niby ja k ?  G dynia  p r a ­
cuje  całą  p a rą ,  a są bezrobo tn i .  To się 
m e trz y m a  kupy, G dańsk  m a  b e z r o ­
bo tn y ch  częściowo. Ale Gdynia , m ó  
wicie, p racu je .  Jak  lo jedno z d r ą ­
g iem  pogodzić.

Otóż trzeba  zdać  sobie d o sk o m d "  
sp raw ę  z za sadn icze j  różn icy  m iędzy  
gd ań sk iem . a gd y ń sk iem  b ezroboc iem

Gdańsk mianow tcie ma ilośt ludności 
o d d a w u a  ustabiji/ .ow mą. Jeżeli lu d ­
ność m o c n i" j  w z ra s ta ła ,  w z ra s ta ła b y ś  
śle w ed ług  tych  n o w y c h  możliwości 
p racy , ja k ie  u ujścia W isły  w ciąż mę 
o tw iera ły .

In acze j  w Gdyni. P a m ię ta jm y ,  że 
G dynia p o w s ta ła  w Y,iągu k ilku  
m ożna  rzec — lat, bo  in te n sy w n a  ro 
zbudow a  Gdyni d a tu je  się, jak  w ie ­
my, od r. !92fi. Do w y b u d o w a n ia  tego 
kolosu, m ia s ta  i p o r tu  n a  .-terenach, 
gdzie n ie d a w n o  jt szeze były p iask i 
lorfow Iska p o trzeb a  było  m a sy  ro b o t­
n ików  z. całego k ra ju .  W G dvni przez, 
długie bita w ciąż b ra k ło  r ą k  p ra c y  i 
ka ż d y  k io  n ic  I .\f  zadow olony  z w a ­
ru n k ó w  by lu  na m iejscu , je ch a ł  do 
Gdyni. Do dziś dn ia  w alą  do Gdyni 
dz ies ią tk i  i se tk i b e z ro b o tn y ch  z k r a ­
ju  i gdyńsk i  E o m isn r ja t  Rządu tt iel.e 
m a  z n im i k łopo tu , gdyż G dynia  n ie  
m oże p rzy jąć  i w y k a rm ić  całego b e z ­
roboc ia  z całe j  Polski.

Rok 1929 by ł ro k iem  na jw iek sze j  
to zb u d o w y  mi tsfa. P o tem  p r z y ­
szły la la  ciężkie  i inw es to w an ie  k a p i ­
ta łów  w Gdynię zaczęło się "m n ie j  
szaf .  Z w łaszcza  p rz e s ta ły  • p ły n ąć  k a ­
p i ta ły  p ry w a tn e .  P ra c a  w n e t  odczuła

tę (sytuację . Kto n u a ł  do czego w r a ­
cać —  w raca ł .  Kto n ie  m ia ł  —  m u  
sia ł  zostać, luedow ać , u t r z y m y w a ć  
się lada  jak  i by le z czego.

P o d o b n ie  się dz ia ło  n a  te ren ie  por 
tu. P ie rw o tn ie  ła d o w a n o  w  duże j  niie  
rze  p rzy  pomocy* „ p o d rę c z n y c h 11 dżwi 
gów  o k rę to w y ch ,  gdzie p ra c a  ludzka  
by ła  znaczn ie  bardz ie j ,  j jo trzebna . O- 
b ecn ic  wszystkie' te, m o c n o  z resz tą  
n i e m i  łow ne  sposoby, zostały* zm echa  
m zo w an e .  To znow u  o d trąc i ło  sze­
reg  rąk ,  po w sta ła  koniet znos" regli 
lo w a n ia  s to su n k ó w  tam , gdzie d a w ­
n ie j  w y s ta rcza ło  do ich  rea lizacji  sa 
m o  życie.

Zb liżam y się do  końca  n aszy ch  r o ­
zw ażań . W y n ik i :

B ezrobocie  Gdyni p o w sta ło  z racji 
gwałtów nc j ro zb u d o w y  p o r tu  i m i a ­
sta, w obec  tego fon charakter przej 
śeiowy*; n ie  w y p ły w a  b o w ie m  z n ie d o ­
m agali  sam ego  o rg a n iz m u  Gdyni

Chodzi teraz jedynie  o to, by  u l ­
żyć tym . k tó rz y  nic m a ją  p racy , „ k t ó ­
ra  os ładza  życie". W . T oll,

— o()o —
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O rganizacje społeczne w Trokach.
L Koło M iłośn ików  T ro k  Polsk ie  

go  T o w a rz y s tw a  K ra joznaw czego  — 
g łów nie  p ra c ę  p ro w a d z ą  nauczyc. 
m i n a r j u m  i w ojska .

2. Z w iązek  P racy  O byw ate lsk ie j  
K obiet —  przedszko le ,  św ietlica , d o ­
ż y w ia n ie  —  p rzew ażn ie  nauczyc . se 
m in a r ju m  —  w ojsk o  p o m ag a  m ate r-  
j a ln ie  w dożyw ian iu .

3. Zw iązek S trze leck i -  nattczyo. 
sem in .,  s/.koła pow sz.,  wojsko..

4 T o w a rz y s tw o  Sw. W in cen teg o  
a P a u lo  —- m iejsc , społecz.

5. Koło Młodzieży Polsk . —  m ie j  
scow e społecz.

6. B ib ljo teko  i czy te ln ia  Publicz 
n a  K siążk i i p ism a  z e b ran e  w śró d  na  
uczvc ie ls lw a  —1 p ro w ad z i  n a u czy c ie l­
k a  se m in a r ju m .

Praca w Sem inarjum .
P a ń s tw o w e  s e m in a r ju m  n a u c z y ­

c ie lsk ie  w T ro k a c h  zosla ło  z o rg a n i­
z o w a n e  w 1924 ro k u .  W  r. b. u p ły w a  
10 la t  p ra c y  pod  je d n e m  k ie ro w n ic t ­
w em  i prawdo z tym  s a m y m  zespołem  
n au c z y c ie ls k im ;  p o w s ta ło ,  s e m in a r ­
iu m  z ru in  p o w o je n n y c h .  P rz y  se.nii- 
n a r ju m  is tn ie je  in te rn a t  i sześciokla- 
*owa szko ła  ćwiczeń. W  in te rn ac ie  
przebywał 8 5 %  i w ięcej m łodzieży  
szkolnej.  M iejscow a m łodzież  z T ro k  
spędza  d o b ro w o ln ie  p o p o łu d n ia  w iii 
t e m a c ie  Całe życie pozaszko lno  k o n ­
c e n t ru je  ąię g łów nie  w t. zw. głów i l i c i a h  wy. 
n y m  in te rn a c ie  „ cen tra l i  gdzie m ło ­
d z ież  w spóln ie  ja d a  z n au czy c ie ls t ­
w em , o d ra b ia  jokcje, m a  czytelnię, 
r a d jo ,  b ib l jo tekę ,  fo r te p ia n ,  o r g a n i ­
zu je  zabaw y , p rzed s taw ien ia ,  ko n cer  
t \ ,  zb ie ra  z eb ran ia  w a ln e  sam o rzą  
d u  „ O g n iw o "  o raz  poszczególnych  
kó ł  O gniw a ' ' .  P o za tem  m łodzież 
dz ie l i  się na grup> dow oln ie  d o b ra n e  
po  20— 25 osób i zam ieszk u je  oddziel 
n e  d om ki,  w pob liżu  g łów nego  in te r  
n a tu ,  na  czele z wychów aw czy m ą-n a-  
uczyc ie lką . 1 *- d o m k i  tw orzą  pe łne  o 
g n is k a  w ychow aw cze ,  od rębne , in d y ­
w id u a ln e  —  zależne- od  osobow ości 
n&uczyc.iela i g rupy , w spó łżyc ie  zb li­
żone  do życia  rodz inego . U trzy m an ie  
p o rz ą d k u  w d o m k a c h  i cen tra l i  n a ­
leży do  s a m o rz ą d u  m łodzieży. S łuż­
b a  o b s ługu je  ty lko  kuch n ię .  O rg a n i­
z a c ja  s a m o rz ą d o w a  u czn io w sk a  s k ła ­
d a  się z szeregu  au to n o m ic z n y c h  kól 
z je d n o c z o n y ch  w Radzie  D elegatów  
Kół. Na czele s a m o rz ą d u  Z arząd  
G łów ny. W a ln e  ze b ra n ia  sam orz . od 
b y w a ją  się co m ies iąc ; n a  n ich  o m a ­
w ia  się d z ia ła lność  poszczególnych  
kó ł ,  sp ra w y  a k tu a ln e  w ych o w aw cza  i 
»nne,

Koła sam orz . , ,O gn iw o“ są n a s tę ­
p u ją c e :

1. S am o rząd y  poszrz . k las  d b a ją  
o  o rg a n iz a c ję  p ra c y  szkolnej,  n a u k o ­
w ej, s tro n ę  w y c h o w a w c z ą  k la sy  jak o  
zespo łu , es te tykę  p ra c o w n i  etc.

2. S am orządy  d o m k o w e :  sp raw y  
g o sp o d a rc z o  - o rg an izacy jn e ,  w y c h o ­
w aw cze

-3. S a m o rz ą d  głów ny in te rn a tu  zaj 
m u  je  się o rg an izac ją  p racy  większego 
zespo łu  p rzy  sp rzą tan iu , ,  ce low y p o ­
d z ia ł  p ra c y  (w c iągu  godziny  d o k ła d ­
n e  u p rz ą tn ię c ie  całego, dużego  lo k a ­
lu  p rzez  k i lkadz ies ią t  osób, —  codzien  
n y  p o rządek)

4. H a rc e r s tw o  o b e jm u je  w iększość 
m łodzieży , oprócz, p ra c y  na  z b ió r ­
k a c h  b ie rze  na jeży n n ie jszy  k ie ro w n i-  
czy  udz ia ł  w p ra c a c h  s a m o rz ą d u  —
{istnieje żeń sk i  hu fiec  trock i  n a  czele 
z k o m e n d a n tk ą  h a rn n s f r z y n ią  — d y ­
r e k to r k ą  s e m in a r ju m ) .

5. Soda lic ja  m a r ja ń s k a  m a  za g łó ­
w ne  zad an ie  w y rob ien ie  s a m o k r y ty ­
c y z m u  w p ra c y  w ew nę trzne j .

6. Koło p o lon is tyczne  —  zapozna  
n i e  się z n a jw a r to śc io w sz ą  l i te ra tu rą

■ześną, r e g jo n a l iz m  w l i t e r a tu ­
rze i lu s t ro w a n y  p rz e d s ta w ie n iam i  i 
p o k azam i.

7. Koło m eteo ro log iczne  m a  s tac je  
1-go rzęd u  z a in s ta lo w a n ą  pr/Gfc USB.
O becnie  p prof. . lan lzen  w y d a ł  b r o ­
sz u rk ę :  „S p raw o zd  m ie  z p ra c y  .stacji 
m e teo ro lo g iczn e j  w  T ro k a c h " .

8. Koło fo tog ra f iczne ,  p o s iad a  już 
p a r ę  tysięcy  zdjęć z okolic  T ro k  z d o ­

ro czn y ch  w ycieczek  każdego  k u r s u  
PSI Polsce, z jżyc ia  szkolnego.

9. Koło ra d jo w e  —  u m ie ję tn o ść  
s k o n s t ru o w a n ia  r a d ja  •—  d y ż u ry  p rzy  
r a d jo  św ie ll icow em  i og łaszan ie  c i e ­
k a w y c h  audyt. yj.

10. Spółdzie ln ia  — sk lep ik  u< : 
n iow sk i.

11 Koło obchodow e.
12. D ożyw ian ie  p lak ó w .
13. Szp ita l ik  i inne.
Młodzież se in i i ia r ju in  da je  5, 6 i 

w ięce j p rz e d s la w ie ń  roczn je  d la  l u d ­
ności m ias leczka ,  b ierze  n a jczynn ie j-  
szy u dz ia ł  w o b c h o d a c h  i u roczyslos  
c iach  pub licznych .

Stale we c z w a r lk i  od godz. 12 w 
poi. ca ła  m łodzież  s łucha  k o n c e r tu  
sy m fon icznego  o rk ie s l ry  F i lh a rm o n j i  
W  a rszaw skie j.

G ru p am i m łodzież rob i  w y p ad y  
do  ok o l iczn y ch  wsi, gdzie  o rg a n iz u je  
obchody , u roczystośc i,  zabaw y . Cala  
m łodzież  u p ra w ia  sporty ,  żeg lars tw o, 
w io ś la rs tw o  (rasow e łodzie) k o la rs t ­
wo, n a rc ia r s tw o : ły ż w ia rs tw o  i inne. 
W  czasie  p o b y tu  w s e m in a r ju m  m ło  
dzież ro k  roćy.nie od b y w a  dłuższe 
dw utygodniow e. w ycieczk i po  Polsce 
za p i e n i ą d z e . in te rn a to w e  (oszczędn. 
gospod.). Poza obow ńązkow em i g o ­
d z in a m i  p ra c y  m łodzież  m a  zupe łną  
sw obodę, k tó rą  g łów nie  zużytkowuj*’: 
n a  p ra c ę  s a m o r z ą d o w ą , . jspołcczną 
p rz e ja w ia ją c  wiele, sam odz ie lnośc i  i

R. R.

dla miasta, 
tylko 3 linje.

W czoraj przedstaw iciele  T ow a­
rzystw a MiejsKich i Z am iejskich  Ko- 
jnunikacyj (Arbon) z łoży li w reszcie  
m agistratow i p isem ną ofertę na oh 
jęeie  na terenie W ilna kom unikacji 
autobusow ej. D otych czas w obec ro z ­
w iązania starej um ow y i n iezaw arcia  
now ej —  kw estja  kom unikacji m ie j­
sk iej była  n ieuregulow aną.

O ferenci, w ychodząc z założenia, 
że ponoszą sta ły  deficyt w obec inałej 
rentow ności przedsiębiorstw a, nie  
chcąc na p rzyszłość zobow iązać się  do 
płacenia m iastu  ryczałtu  za ek sp loa­
tację kom unikacji, jakto było  prze­
w idziane podczas zaw ierania um ow y  
pierw otnej. Inncnii słow y T ow arzy­
stwu za objęcie kom unikacji w W il- 
nie n ie chce dać zgóry ani grosza, u- 
w ażaiąe to za interes m ało intratny.

C iekaw y jest rów nież dalszy  
punkt, w  k tórym  oferenci podejm ują  
się  uruchom ienia  ty lko  trzech p ierw ­
szych  lin ij (1. II i III), reszta zaś czyn  
nycli o b etn ie  łin ij m a ulec z lik w id o­
w aniu, gdyż m ają bardzo n ik łą fre 
kw eneję i są deficytow e.

l in o w a  p ow yższa m iałaby być za ­
warta na przeciąg jednego roku.

Dla om ów ien ia  szczegółów  i na- 
w iązania ustnych  pertraktaeyj z Za­
rządem  m iasta  przybyw ają w  tyeli 
dniach do W ilna przedstaw iciele Ar 
bonu.

Pow yższa  oferta w m iarodajnych  
kołach m iejsk ich  w yw arła nadspodzie  
w anie duże w rażenie. WT zw iązku z 
tern w7 najb liższych  już dniach zosta  
nie zw ołane nadzw yczajne posiedze- 
ltft K olegjum  M agistratu, 

■ l i n — a a w M — —

D o w ia d u je m y  się, że D yrekcja  
Robót P u b l ic z n y c h  opracowania cie 
k a w y  p ro je k t  budów y p o r tu  rzeczn e ­
go na  Woifi. P o rt  len  w c h a ra k te rz e  
p rz e ła d u n k o w y m  m ia łb y  z n a jd o w ać  
się w na jb liższe j odległości od to ru  
kole jow ego.

Ja k o  p u n k i  budow y po r tu  w ę b r a ­
no  d o ln ą  część Z ak rę tu ,  gdzie ko le j 
n a jb a rd z ie j  się zbliża do rzeki.

Giełda zbożowo-towarowa 
I Inlarsrta w Wilnie.
"i dnia 14 grudnia 1933 r.

Zn liifl kg p a ry te t  W ilno.
Ceny tranz .:  M ąka pszenna  4 0 A luks. 

33,2ó— (33,7S/ Żytnia  eiWo 25.50. G ryka  zbi-' 
r a n a  18.50.

Ceny o r jen t i :  Jęczm ień  n a  kaszę  zb ir  
14.50— 15. Owięs s tand. 13,50— 14. Owies za 
deszezony  12— 12,50. M ąka  p szen n a  4/0 A 
luks. 33,25— 36,75. Mąka ży tn ia  5 5 %  24,50 - 
2,5. s i tkow a  17, r a zo w a  17.50. Siano  5'—-6. 
Słom a 4—5. :S'iemię ln ian e  35— 35.50.

■

Ofenzywa kapitalistów zagranicznych na Wilno.
Trzy I pó m ljoiónt dolarów na budiw ę hydroelektrowni I uprzemysłowienie Wileńsztzyzny.

Przed k ilku  dniam i w p łynęła  do 
m agistratu p isem na oferta  jednego r  
w ietkieti konsorcjum  fin an sow ych  A 
m eryki na budow ę w W ilnh hydro­
elektrow ni. K apitaliści am erykańscy  
proponują m iastu  kredyt w w ysok oś­
ci 3 i pó ł in iljonów  dolarów . K osz­

ta budow y poch łonęłyby półtora m il- 
jona, resztę w w ysok ości 2 niiljor.ow  
dolarów  przeznaezonoby na rozbudo­
w ę sieci rozdzii lezej, jak rów nież na 
fin an sow e poparcie now op ow sta łych  
zakładów  przem ysłow ych .

W arunki kredytu są bardzo d o ­
godne, gdyż fin an siści am erykańscy  
godzą się  na utw orzenie spółki akcyj 
nej z udziałem  m iasta. Spółka ta w y ­
puściłaby akcje, które później zosta ­
łyby w ykupione.

Z aznaczyć należy, że budow a h y ­
droelektrow ni byłaby pow ażnym  kro  
kiem  do uprzem ysłow ien ia  całej p ó ł­
nocno - w schodniej połaci naszeg.j 
kraju D ość pow iedzieć, że, jak ob li­
czają eksperci, koszta prądu w y n o si­
łyby conajw yżej 3 grosze za klw/g.

Kop lat francuski chce budować gizownhj.

22-

NA ŚWIEŻYM ŚNIEGU.

Grupa kap italistów  francuskich  
złożyła w dniu w czorajszym  do Za­
rządu m iasta W ilna p isem ną ofertę z 
propozycją udzielen ia  kredytu na bu­
dów ę gazow ni m iejsk iej. I)ia om ów ię  
nia szczegółów 7 w przyszłym  tygodniu

Wilno i Wileńszczyzna w okowach mrozu
N aw iedziła  W ilno fala niezwykle; 

s i lnych  mrozów7. P o d łu g  urzędowTych  
notowTań  w ileńsk ie j  s tac j i  m e te o ro lo ­
gicznej t e m p e ra lu ra  w c z o ra j  z r a n a  się 
gała 24 s lopni, w7 po lu  n a to m ia s t ,  aż 
32,6. S y tu ac ja  n ieco  się p o p ra w i ła  
w po łudn ie ,  t e m p e r a tu r a  podn ios ła  
się do 15.5 w  gon in acb  zaś w ieczoro  
wTy ch  t e rm o m e tr  znów  pok azy w ał  
p ra w ie  20 s topn i  pon iże j  0.

Na te ren ie  m ia s ta  z a n o to w a n o  sze 
reg w ypadków  o dm rożeń .  N ajw ięce j 
u c ie rp ia ły  uszy  i nosy. W  k i lk u  Wy­
p a d k a c h  in terw  en jo w a ło  n a w e t  p o g o ­
tow ie  r a tu n k o w e .  W c z o ra j  nas i len ie  
m ro z u  było  t a k  d u ż t , że do rożkarze ;  
s to jący  n a  ro g ach  ulic, "cłiąc się u c h ­
ro n ić  p rzed  z a m arzn ięc iem , m aso w o  
ro z p a la ł '  ogn iska ,  .z k tó ry c h  p o c h o p ­
nie k o rzy s ta l i  rów n ież  p rzechodn ie .

Rzeki i jeziora pokryw ają się  
pow łoką lodow ą.

Sy tuacja na W ilji
W  raz ie  u t rz y m a n ia  się nada l  

m ro zo w  W dja  s tan ie  lada  dzień. Już 
leraz z a n o to w a n o  sk u p ian ie  się kry

w więk->ze b ry łw  k tó re  n iew ą tp liw ie  
spowro d u ją  p o k ry c ie  się rzek i lodem .

J a k  donoszą  n a m  z p o w ia tu  wile.j 
sk iego  —  wszystkie* rzek i  t a m  już  sta 
nęły S tan ięc ie  rzek  sy g n a l izu ją  rów 
nież na te ren ie  całego p o w ia tu  moło- 
decznńsk iego  i sąsiedn iego  w ołożyń- 
skiego. Jez io ra  w pow iecie  b ras ław - 
sk im  i p o s ła w sk im  tak że  zam arz ły .  
Na te ren ie  p o w ia tu  św iec iańsk iego  i 
w i leńsko - trock iego  o s try  m ró z  s p o ­
w odow ał ' z a m arzn ięc ie  w iększości je 
zior.

W ił ja  w g ó rn y m  biegu już  stoi, na  
te ren ie  W iln a  sp o d z iew an e  jest za- 
m a r z n :ęcie rzek i  w  c iągu  na jb liższych  
24 godzin, o ile rzecz p ro s ta  n ie  na  
s tąp i odwilż.

N a kolei.
W obec  l icznych  m ro z ó w  s y tu a c j i  

na  l in ja c h  k o le jo w y c h  w c iągu  o s ta t ­
nich  dn i  n ie  jest zbyt pomyślna.* Nie 
m ów iąc  o l in iach  w ą sk o to ro w y c h  i 
mniejszych.' łączących  m ia s ta  oowin 
towe, —  linj.i W ilno  —  Biały stok

Pomacamy endecji wileńskiej
w y e k s m i t o w a ć  „ z a j e z d ^ i k 44 F r y d m a n a .

Praw da m usi zw yciężyć —  tak pisaliśm y  
na leni m iejsca  w dniu 12 b. in., podając  
w iadom ość o złożen iu przez Stronnictw o ul 
tra katolick ie skarbi do Sadu z prośbą o 
w yeksm itow anie słynnego już dziś na całą  
Polskę „zajeździkn** Erydm ana.

IV złożonej do Sądu skardze, skarżący,

Tajemnica sklepu fuhflfcrskiego.
W czoraj rano w łaściciele  sk lepu  jubiler- 

sk iego przy u iiey N iem ieck iej 23 pow iad om i­
li policję, iż w nocy przy pom ocy w łam ania  
do sklepu przedostali się  z łodzieje i skradli 
biżuterję w artości 500 zł.

N ieco  później jeden z braci Szybikiem  
(w łaściciel sklepu) znow uż zg łos!l sic  do no- 
ile ji z ośw iadczeniem , że szkoda, jaką po­
n ieśli, jest znaczn ie w iększa, sięga bow iem  
sum y 2500 zł.

P o  otrzym aniu tego m eldunku w yd elego­
wano funkcjonariuszy policji śledczej, k tó­
rzy w szczęli dochodzenie.

W  czasie oglądaniu w itryny stw ierdzono, 
iż w trzech m iejscach zerw ane zostały zam  
ki oraz w ycięto  kaw ałek żaluzji. Kasa zo 
stata n ietknięta , natom iast, jak tw ierdzą bra

cia Szejnkier, skradziono drogie pierścionki 
i zegarki z w ystaw y, (idy otw orzono zam k­
niętą kasę stw ierdzono, że znajrują się  tam  
zw ykłe p ierścionk i z kam ieniam i oraz n ie ­
drogie zegarki.

O koliczność, żo droższy towar p o zo sta ­
w iono na nor na w ystaw ie, zaś m niej een- 
ny schow ano do kasy, nasuw a całkiem  uza­
sadnione podejrzen ie, że m a się  w danym  
wypadku do czyn ienia  z sym ulacją kradzie­
ży.

D alsze dochodzenie w- tej spraw ie pro 
w adzone jest w dw óch kierunkach! ustalenia  
ew entualnych spraw ców  kradzieży, jeśli ta ­
kow a istotn ie m iała miejsc* oraz stw ierdzę  
nia czy przypuszczen ie sym ulacji zgadza się  
z  rzeczyw istością, fe)

Kolpirter fałszywych pfanigdzy w p i t r z # u .
Na terenie W jm a w  ostatn ich  dniach za ­

notow an o  szereg w ypadków  puszczania w 
obieg fa łszyw ych  10-zintówek. P olic ji udnio  
się  nąrazie ustalić , że kolporteram i są 2 e!e- 
gancko ubrani osobnicy , którzy w spn-ók  
dość pom ysłow y „sieją*1 po m ieście fa łszyw e  
m onety: zjaw iają  się  do sklepu, żądając ja­
kiegoś towaru nienrzekraezająrego w artoś­
cią  I złotego, w yjm ują do p łacen ia dwudzte- 
stoztotów kę i kiedy okazuje się  że w łaściciel 
sklepu n ie  posiana reszty z 20 zł. „przypo­
minają** sob ie, że m ają rów nież i 10 z lo to ­
wą m onetę. W zhndza to zaufanie, to leż ni< 
przyglądając się  dokładnie m onecie sk lepi 
karz takow ą rozm ienia.

Tak było np. w piekarni przy ul. Szope- 
o l  1. Rano zjaw ił się  jegom ość i „nabrat“ w

ten sposób sprzedaw czynie, otrzym ując O-I 
niej z fa łszyw ej 10 zł. m onety 9 zł. rt szty, a 
przed w ieczorem  wpadł inny elegancko uti-a 
ny oszust i rów nież w pierw  zaproponow ał 
20 zł., a następnie zapłacił 10 złotów ką.

Lecz sprzedaw czyń! już się znula na tych 
kaw ałach. Zam iast w ydania reszty, podbie­
gła do drzwi, zam knęła je na klucz i oświud  
oz.yła, że w ypuści oszusta dopiero w ów czas  
gdy zw róci jej p ieniądze, które zabrał jego  
kolega. W  przeciw nym  razie pow ędruje do 
policji. W ykręty n ie  pom ogły. Groźba nie  
poskutkow ała. N ieznany osobnik zgodził Sic 
w reszcie na zwrot 10 złotych. Sprzedaw czyni 
spraw dziła ich autentyczność i dopiero w te­
dy oszust odzyskał w olność. te).

przez dziw ne jak ieś n iedopatrzen ie, podali 
za słabe n ieco  m otyw y, chcąc w ięe iin po 
móc w ym ieniliśm y szereg osób . klóreby ze­
znaniam i sw em i m ogły endecji w tym  pro 
cesie  pom óc.

Czy skorzystano z rady nie. w iem y, p o ­
m im o to dziś znow u notujem y okoliczność, 
która znaczną usługę skarżącym  m oże od 
dać. Dnia 9 b. itt. p. Starosta Grodzki w dro 
dzc adm inistracyjnej ukarał Frydm ana grzy­
w ną, za u łatw ianie upraw iania nierządu  
przez udzielan ie w zajeździkn przj M osto­
wej 1 dia pairek locum .

O koliczność nowa, dopiero z przed paru  
dni i przezto m oże m ice pow ażne znaczenie  
dla spraw y. N ależałoby w ięc ją rów nież wy  
korzystać, by się  nareszcie NAPRAW DĘ  
uw oln ić od n iem iłego sąsiedztw a i... 54 ż y ­
dow sk ich  dolarów  m iesięcznic.

Pozwolenia na biura podań.
M inisterstwo spraw w ew nętrznych  w po 

rozum ien iu  z m inisterstw om sprawiedliwości. .  
i m in is te rs tw em  sk a rb u  wydnio zarządzenie, 
n o rm u ją c e  w y d aw an ie  pozwoleń na  b iu ra  pi 
S*nia podań .  W e wszystkich przypadkach ,  
gdy Ti-sobą ub iega jącą  się o pozwolenie na 
p ro w ad zó m o  b iu ra  p isan ia  p o d ań  jest b. fun 
k c jo u a r ju sz  pańslwow-y lub k o m unalny ,  n a ­
leży przed powzięciem decyzji  źasię'gnąć opi 
nj i  dawiuij  jego  w ładzy  prze łożone j  co do 
osoby pe tenta .  O ile chocki ż> B. p raeńw nikńw  
k a n ce la ry j  adwokaci ,  ich lub n o tar ja lnyS h ,  
konieczne jest  zasięgnięcie  o n ich opinji  Izb 
adw okack ich  lub n o lar ja lnych .

Ceicm u tru d n ien ia  n ad u ży w a n ia  pozwoleń 
n a  p row adzen ie  b iu r  p isan ia  p o d a ń  przez wy 
korzyslywan-ie s to sunków  w7 sferach  urzęd 
niczych b. fu n k c jo n a r iu szo m  państw ow ym , 
a w szczególności b. u rzęd n ik o m  skarbow ym  
m ożna  udzielać: pozwoleń na p row adzen ie  
b iu r  w tych mie jscowościach, w k tó rych  os 
iftfnio u rzędowali ,  ty lko  wówczas,  jeśli  ich i-, 
w ładza przełożona nie zgłosi żadnego zas trze­
żenia.  J a k  w iadomo, pozwolenia  n a  b iu ra  pi­
saniu p o d ań  w y d a ją  s ta ros tow ie  w p o ro z u ­
mieniu  z wt-idzami skarbowemi.

W a rsz a w a  i W iłno —  T u rm o n ty  f u n ­
k c jo n u je  i. w ie lk im  tru d em . Pociąg i 
przycliodza.ee z W a rs z a w y  do  W ilna  
n iem al codz ienn ie  u leg a ją  opóźn ien iu  
W c z o ra j  poc iąg  'o s o b o w y  zam ias t  
p rzy jść  do W iln a  o godz. 6.50 p r z y ­
szedł z p rzeszło  godz inem  o p ó ź n ie ­
n iem . R ów nież poc iąg  pośp ieszny  u- 
Jegł opóźn ien iu  o 20 m in u ł .

W ladze  kolejow*e p ra c u ją  p e łną  
p a rą ,  d o k ła d a ją c  w szy s tk ich  sił w w al 
ce z m ro z a m i  i dążąc  do o p a n o w a n ia  
sy tu ac j i  i zabezp ieczen ia  n o rm a ln e j  
k o m u n ik a c j i  ko le jow ej,

W w ojsku.
W ładze  w o jsk o w e  odw o ła ły  w sz y s t ­

k ie  ćwdezenia polowe, co fa jąc  r o z k a ­
zy ćw iczeń  żo łn ierzy  na  p lacach ,  dzic 
dz iń c a e h  koszar  i t. p. M usz tra  i m  
ne n ieskom plikow anie  ćw iczen ia  o d ­
b y w a ją  się w k o sza rach .  R ów nież 
sk ró c o n o  czas s tan ia  żo łn ierzy  na  w a r  
cie.

B ydło w dom ach m ieszkalnych .
W ilki grasują..

Szczególnie siln ie  d a ją  się o d c z u ­
wać m ro z y  lud n o śc i  w ie jsk ie j .  Z posz 
czegóinych  p o w ia tó w  W ileńszczyzny  
donoszą., iż bydło  w7 o b o ra c h  p o m a r z ­
ło vobeć czego w łośc ian ie  um ieszcza  
ją  k row y , c ielęta, d ró b  i in n y  in w e n ­
tarz  żywy w d o m a c h  m ieszk a ln y ch .

N a d o m ia r  złego p a n u ja c e  mrozy 
rozzuehyyahły  zg łodn ia łe  yyilki, k tó re  
k rą ż ą  ca łem i s tad am i,  zb liża jąc  się do 
osiedli ludzk ich  i n a p a d a ją c  na o b o ­
ry.

S y tu ac ja
w gazow ni, w odociągach  i telefonach.

Jeżeli chodzi o u rz ą d z e n ia  u ż y te ­
czności pub liczne j,  to., ja k  zdoła liśm y 
s.ię poinform oyyać, m im o  silnego spad  
k u  tem p era tu ry 7 przeyyody w  g a z o w ­
n i n ie  są przeryyane i f u n k c jo n u ją  
sprayynie.. A bonenci gazu o trzy m ali  
po lecen ie  . zabezp ieczen ia  przez u- 

f szcze ln ian ie  m iejsc , w k tó ry c h  sto ją  
zb io rn ik i  z gazem.

W  te le fo n ach  yyobec sk ab lo w an ia  
sieci n a  t e r e n i e m ia s t a ,  sp ra w n o ść  nie 
u leg ła  zm ianie .

W o d o c iąg i  d z ia ła ją  'róyynież, z a ­
chodz i  jedyn ie  o b aw a  p ęk n ięc ia  ru r .  
W  ly m  yyypadku ńioże na  tą p ić  zala 
nie s tu d z ien ek  z n a jd u ją c y c h  się pod 
c h o d n ik a m i.

Na szczęście fachow cy  tw ierdzą, 
iż m róz  yv n a jb liż szych  d n ia c h  s p a d ­
nie, n a ra z ić  j e d n a k  t r z y m a  się m o c ­
no, slanoyyiąc p ra w d z iw ą  k lęskę  dla 
ludnośc i  ubogie j,  k tó ra  n ie  m a  c ie p ­
łej odzieży  i- n ie  m oże odpow iednio 
ogrzać  m ieszkań .

Nieyyątpliwie rea l iz ac ja  tego p l a ­
n u  m ia ła b y  dla W ileńszczyzny  p ie r ­
w szo rzędne  znaczen ie  gospodarcze  
To też p ro je k t  len m u s i  w y w o łać  z ro ­
zu m ia łe  za in te re so w an ie  yy s fe ra c h  
p rzem y s ło w y ch  i h an d lo w y ch .

Obecnie  p ro je k t  sw ój D y re k c ja  
Robót P ub l iczn y ch  p rzes ła ła  m ag i-  
stratoyy i do yyypoyy iedzenia  się i za- 
o p in jo w an ia .

Gadzfna uniesienia prohibicji.

(obecnie 85 groszy): N ic w ięc dziw ne  
go, żc yv tych  yyariinkach hydroelek­
trow nia znalazłaby dostateczną ilość  
konsumentóyy dla zam ortyzow ania  
syyojej b m ltm y, dając asum pt i p od ­
staw ę do poyystawania coraz to n o­
w ych  przcdsiębiorstyy przem ysłow ych  
Z tych  też pow odów  budow a hy droe- 
lektrow ni m iałaby dla ileńszczyz- 
nv niezyy y kle korzystne znaczenie.

D la bli/.szego omó\y ienia tej sen ­
sacyjnej oferty  w najbliższy m  czasie  
m a przybyć z Am eryki do W ihm  
przedstaw iciel wzmiankow*. konsor­
cjum .

Jak sądzą w fach ow ych  kołach  
m iejsk ich  oferta ta m a yyszelkie sza n ­
se przyjęcia.

W  (merycie uroczyśc ie  o b ch o d zo n o  p o ­
żegnanie  lat...' suchych  Oto zegar w s k az u  
jacy  godzinę  zn iesien ia  p ro h ib ic j i ,  u tw o r z o ­
ny z tan c ere k  w jed n y m  z k a b a re tó w  n o w o ­
jo rsk ich .

Ulgi celne

m a przybyć do W ilna pełnom ocnik  
finansistów  francuskich .

W śród m iarodajnych ezynikOw 
sam orządow ych  oferta ta w yw ołała  
zrozum iałe zainteresow anie.

Rybactwo d i
Komunikat WI eńskie] Izby 

Ro’fitrzej.
W  dn iu  i1 bm. odbyło  się posiedzenie Ko 

misji  E konom iczne j  W ileńsk ie j  IzJry Rolni 
czej pod przew odn ic tw em  JM. R ek to ra  proi. 
dr. W ito lda  Staniewicza. Na posiedzeniu  zo 
sta-ly wygłoszone re fera ty :  p. Sakowicza p. t 
„Możliwości rozw oju  rybo łów stw a  n a  W ileń 
szezyźnie w oparc iu  o uslawę o ry b o łó w st ­
wie z dii. .7 maTca 1932 r .N jo ra z  p. E Iw asz­
kiewicza p. t. „Rola ry b a c tw a  życiu Wi- 
leńszczyzny i p lan jogo gospodarczego podnie  
s ienia“ .

W  referacie  prelegenci uzasadnial i  możli 
wość ro zw o ju  ry b a c tw a  n a  W ileńszczyźnie  n  
oparc iu  o n iezbędne  w aru n k i ,  k łó rem i są: ko 
nieczność s tw orzen ia  obw odów  rybackich;  z.a 
pewnienie  odpow iedn ich  ś ro d k ó w  k re d y to ­
wych  n a  wydzierżaw ienie  tych obw odów  sfG 
suw anie  m etod  rac jo n a ln e j  eksploatac j i  wod, 
urządzenie  p lanu  zarybieniowego, organizację 
zbytu ry b  i t. p.

W  akcji  n a d  podnies ieniem  ry b a c tw a  nn 
W ileńszczyźnie k o m is ja  uznała  za konieczne

a) uwzględnienie  przy podziale  n a  o b w o ­
dy rv b a ck te 'z a ró w n o  po trzeb  właścicieli  wód, 
ja k  i sfer ryback ich ;

b) u p o rz ąd k o w a n ie  s tosunków w ząkrt  
sie h a n d lu  ry b am i  n a  ry n k u  w ileńskim;

i) bu d o w ę  i u t r z y m a n ie  w n a le ży ty m  sta- 
chm cznych  dla p rzech o w y w an ia^ ry b  w ośyod 
kacli p rodukc ji  i n a  ry n k a ch  ry b n y c h ;

d) u t rzy m an ie  h an d lu  spółdzielczego w ce 
fil S tosowania  polityki  in te rw ency jne j  w in, 
te.re.sie p ro ducen tów ;

e) b u d ó w  ęi u t rzy m an ie  w  na leży ty m  sta 
nie  szos między W ilnem , a  re jo n am i produk  
cji rybackiei ,  c.elem zapewnienia  odpowied 
nich w a ru n k ó w  k o m u n ik acy jn y ch  dla szyb­
kiego t ran s p o r tu  ryb;

f) p ow ołan ie  podkom is j i  rybackiej ,  która 
do czasu u tw orzen ia  ssec ja ln e j  kom is ji  przez 
Radę Izby, działałnb., przy  Komisji E kono  
micznej.

W  związku z tą os ta tn ią  w y tyczną  komis 
ja  pos tanow iła  powoła* p odkom is ję  ryb ack ą  
w skiadzie  n a s tęp u jąc y c h  osób: W Kwinto, 
R Konarzewski,  M. Obiezierski E. Jeleniew 
ski i przedstawicie l  Dyrekcji  L asów  Pańsl 
wow ych w Wilnie.

Ostatnie rozporządzenie  o ulgach ce lnych  
(Oz. U Nr. 90 z 9 g rudn ia  rb) odnosi  się do 

42 pozycy j ta ry fy  celnej,  k tóre,  .wyłącznie 
n iem al o b e jm u ją  chem ikal ja  i m aszyny ro l ­
nicze) sp row adzane  głównie  z Niemiec W y  
sokość tych ulg w aha  się od 5 do  87 proc. 
n o rm a ln y ch  stawek celnych, część ich zaś u 
zy skać m ożna  tylko za specjaLnem pozwolę 
n iem  M inisterstwa Skarbu.

W  najbliższej przyszłości oczek iw ać  na - ;  
leży podobnego  rozporządzenia  k tó re  o b e j ­
mie  towary ,  sp ro w ad zan e  z Sowietów, prze 
dew szystk iem  zaś ryby, fu tra,  skó ry  i sow ie­
ckie  owoce po łudniow e.  » .

RA DJ O
W ILNO.

PIĄTEK, d n ia  15 g ru d n ia  1933 roku.
7.00: Czas, g im nasiyka ,  m uzyka  dziennik  

po ran n y ,  m uzyka ,  cli wilka g o spodars tw a  do 
m owego.—  11,40: przegląd prasy .  —  11,50. 
m uzyka  z płyt.  — 11,57: czas. —  12,05: m u 
zyka  z płyt.  —  12.30: dzienn ik  p o i  kom. met. • 
12,3ó; m uzyka .  -— 15.25: wiadomości  eksp  
—  15.30: giełda rolnicza. —  15.40: m u zy k a  ży 
dowska.  —  WE00: P o g ad an k a  LOPP. —  16,10: 
k o n cer t  dla młodzieży. —  16.40: „Co się dzie 
je  w W iln ie“ —  16.55: a r je  i pieśni.  —  17.15 
reci ta l  fo r tep ianow y. —  17.50: przegląd p ra sy  
rolniczej.  —  18.00: „N iezn an y ,  ojciec n asze j  
z iemi" odczyt. ,— 18.20: m u zy k a  taneczna. — 
19.00. ze sp raw  litewskich. —  19.15: codzien  
ny odcinek powieściowy. —  19.25: fe ljeton  ak  
tualny. —  19.40: sport .  —  19.45: ro zm a ito ś ­
ci. —  19.47: dziennik wieczorny. —  20.00: 
p o g ad an k a  m uzyczna. —  20.15 koncert  s y m ­
foniczny z F i lh a rm o n j i  warszaw skiej .  — 21.00 
„Książki k tó re  się o o d o b a ją  felj 21.15; d. 
c koncer tu .  —  22.40: m u zy k a  taneczna.  —  
23.00: kom  _inet. —  28.05: m u zy k a  taneczna  

SOBOTA, dn ia  16 g ru d n ia  1933 r.
7.00: Czas. G im nas tyka  Muzyka. D z ień - ,  

nik por.  Muzyka’. Chwilka gosp. dom  11 UJ. 
Przeg. prasy .  11.50: M uzyka  z płyt.  11.57. 
Czajj. .Muzyka. Dzień. poi. Kom. m eteo r.  Mu 
zyka, 15.20: P ro g ra m  .dz ienny ,  15.25: W iad .
0 ekspodcie .  15.30: Giełda roln.  15.40: C h w i l ­
ka  strzelecka .  15,50: M uzyka o rg an o w a.  
16.00: Audycja  d la  c jiorych. 16.40: L ekc ja  
f rancusk iego .  16,55: Koncert .  17.50: P r o  
g ram  na  n iedzielę  i rozro 18.00: In fo rm ą c y j  
ny k u r s  obro jiy  p rzec iw gazow ej.  18.20: M u ­
zyka ludowa.  19.00: Tygodn ik  l itewski.  19.15: 
Codz, odc inek  pow ieściowy 19.25: K w a d r . 7 
po«ivcki. 19.40- Sport.  19.45: Rozmaitości .  
19.17: D zienn ik  wiecz 20.00: Godzina  ży­
czeń (|>łyty). 21.00: Sk rz y n k a  techn .  21.20; 
Koncert  chopinow iki. 22.00: „Sity niszczące
1 tw órcze  na  zieifii" -  ^odczyt.- 22.15: M uzyka  
taneczna .  23.00 Kom. m eteor.  23.05 Muzy­
ka taneczna .

P k B I O W t .
PIĄTEK SYMFONICZNY7.

Z cyk lu  k o n c e r tó w  z o rg an izo w an y ch  z 
okazji  x y - i  ecia  Niepodległości,  obejinu.pą 
cycli twórczość  po lską  w tym  o kres ie  —  n a ­
d any  będzie  j u i r o  w  p ią tek  o godz. 20,15 z 
F i lh a rm o n j i  vVarszawskiej kónct-rl sy m fo ­
niczny k t ó r y  w ypełn ią’ u tw o ry  m łodego  k o m  
p u zy to ra  P io t ra  Perkow sk iego .  W  p ro g ra m ie  
kon cer t  sk rzypcow y, k tó ry  w y k o n a  s k r z y p a ­
czka  francuska-' Golettc E ran z  |1 w y k o n a n ie ) ,  
n a s tęp n ie  S in fon ie t ta  o raz  O ra to r ju m  na  n r  
k ies trę  sm yczkow ą,  c h ó r  m ieszany  i so p ran .  
P a r t ję  w o k a ln ą  o d śp iew a  M ary la  K arw o w  
ska, całośc ią  tego c iekaw ego  k o n c e r tu  d y r y ­
g u je  Grzegorz F itelberg .

Zmarzł z przywiązana do m u7, cegłą.
Y /pobliżu brzegu N iem na, na lodzie, k o ­

ło m ostu kołow ego, znaleziono zw łoki zn a­
nego w Grodnie lekarza dr. G ożańskiego Sa­
m uela, z, przyw iązaną do nogi cegią. D enat, 
będąc w podeszłym  w ieku (lat 74), chorow ał

nu sk lerozę i od d łuższego ezasu nosił się  
z zam iarem  popełn ienia sam obójstw a. Jak 
ustalils dochodzenia, szedł on się  utop ić w 
rzece, lecz upadł na lodzie i zam arzł w nocy.

Witkom mpożarcie.
YV iesie  m ajątku Antonin, gm. ostro-s. 

sk iej w łościan ie  w si M irejki sp iłow ali bez- 
prau nie około  100 sosen. Gdy „defraudan  
tów leśnych1* zatrzym ali leśn icy  P iotr Nie 
w iarow ski i Gustaw Ziem ba, w ieśn iacy rzu­
cił! się  na n icli, odebrali broń i dotkliw ie  
pobili, poezein przyw iązali do drzewa „na 
pożarcie wilkom*1. N iew ątpliw ie leśnicy  
zm arzliby, lub leż padliby ofiarą głodnych

bestyj, gdyby nie litość  jednego z w łościan, 
biorących czynny iidziat w „wyprawie**, 
który oddzielił się  od „sań naładow anych  
drzewem** i uratow ał leśn ików . Jrazwifko  
„bohatera** ,/an Kuibis. W łaścicielka m ająl- 
kn darow ała mu skradzione drzew o. P o zo ­
stałych w łościan w ilo ści 9 osób na czele  
z Feliksem  kam ieniew ym  — zatrzym ano.

Zamarrła na śmierć.
Nocy ubiegłej pow racający do w si Bur 

klęły , gm. rzeszańsk iej, pow . w il.-trockiego  
niejaki A. Buczel znalazł przy drodze feżące  
nieruchom o cia ło  kobiety. B aczul zabrał 
cia ło  na w óz i zaw iózł do lekarza, który 
stw ierdził zgon wskutek zam arznięcia. Toż

sa inośti zam arzniętej nie udało się  d otych­
czas ustalić . Sądząc z oględzin lekarsko-po- 
licyjnych , kobieta była lekko obrana, miah 
jedną nogę chorą i jesi w wieku około  «at 
25. D alsze dochodzenie w loku. (Cj

L E C Z N I C A
Litewskiego Stów. Pomocy Sanitarne] 

ul. Mickiewicza 33-a, te l 17-77 
(daw niei W ilrńslca 28).

P rzyięci« chorych ambulator. przez lekarzy  
sp ecja listów  w  g o d z: w d iień  od 9 — 2 
i w ieczorem  5 - 7 .  oraz o b ło żn ie  c h o ­

rych o każdej p orze dnia I nocy.

Odroczenie procesu o nadużycie skarbowe
w Grodnie.

IV iclki proces o nadużycia skarbowe, kto 
ry rozpoczął się  dnia G listopada r. b. w 
Sadzie Okręgowym  w Grodnie, został w  dniu 
13 b. m. odroczony do d |iia  27 grudnia r. i>. 
W  m iędzyczasie eksperci zbadają dowody 
rzeczow e oraz przygotują odpow iedzi na

postaw ioue przez Sąd pytania, doiyezące wl 
ny oskarżonych: b. lincz. I  rzędu Skarbowe  
go Łaby, jego  zast. K raezklew ieza, b u ch a l­
tera M olendo, dw óch m iejscow ych kupców  
Chałcfa i Jogli oraz ich buchalterów  Izaaka* 
i K am iońskiego.

I
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Lombard miejski.
Przy ok ien k u  kolejka .  Sto ją  jak ieś  niepo- 

czesne postacie. Kobieta  sk rom nie  u b ran a  
p rzyw iozła  n a  .saneczkach m aszynę  do  szy 
cia: snadź  nie jest już tak n iezbędne  d la  niej 
to narzędzie  pTacy, .skoro zdecydow ała  się 
rhtfyć.  je w lombardzie .  Roboty  b rak . a  pie 
niąrl/e,  uzyskane  z zas-lawu dadzą  m ożność 
egz; Atencji n a  pewien przeciąg czasu. A co 
d a le .?  - Klóż da na  to odpowiedź.

•Jakaś kobieta  w s ta re j  salopie dźwiga po I 
p o d  p a ch ą  skrzynki; z pa lefoncm , kupionym  
pewnie  w chwilach  dosta tku .  Od dziś już je 
go ch ry p aw y  głos nie będzie rozbrzmiewa! 
w ciszy dom ow ego ogniska,  o s ładza jące  nie 
dz ie lne  dolce  fa r  i iiente  w d re w n ia n y m  dom- 
ku z przedmieścia.

Ja k iś  w wyszarzaN m palcie bezrobotny 
ściska w dłoni .wego ,Tavanes \V a lch ‘a 
w spom nien ie  tych b łogosław ionych  dhwil, 
gdy się jad  ido ob iad  codziennie  i mieszkało' 
w opa lonym  m ieszkan iu

Ktoś inny ro zw i ja  ze szm at n ik low y sam o 
war:  od dziś  czajn ik  b laszany zastąpi ten 
sprzęt  luksusowy.

Stoi ko le jka  u okienka .  Każdy kładzie 
przed taksa to ren i  część swego daw nego  do- 
brobytu ,  o ile m o żn a  nazwać d o b ro b e fem  po 
siadan ie  p racy ,  d a jące j  m ożność  wyżywienia 
rodziny i kup ien ia  sa m o w ara ,  patefonu. ze­
garka...

Ludzie niosą do lom bardu  coś ze swego 
m ienia,  b ' uzyskać parę  złotych, za które 
zdo ła ją  przelTwać choć czas jakiś.

W ch o d z im y  do wnętrza .  Oglądam y sk ła ­
dy lom bardow e.  W jed n y m  z n ich  d o ją  na 
trzech rzęd ach  półek, po łysku jące  politurą  
sw ych pudel,  p a te fo n y  Milczą zam knięte  
szczelnie i us taw ione  we w zorow ym  porzą.l 
ku.

rdziemy dale j :  s to ją  długim szeregiem je 
d n a  obok drug iej  m aszyny  do  szycia.  Milcz*,, 
również  jak  ich sąsiedzi -— patefony ,  czeka 
j ą  bezczynne chwile, gdy znowu każą nn 
coś p rodukow ać.

V daję j,  pod sklepieniem sta rych  murowi 
pn -F ran c iszk ań sk ich  zwisa ia n ie ru ch o m o  se 
tki rowerów. One się tu ta j  pow iny  czuć naj- 
len ie j : wszystko jed n o  wszak sezon zimowy 
skazu je  ich n a  bezezyność.

W  innej sali  s to ią  długim  sznurem  sam o 
wary, jaśnie iąc  n k t e m ,  przy świetle  p ad a ją  
-em  p rz rz  wąsk ie  okna. Jak  t łum ludzki iv 
k tó rym  k a żd a  poszczególna jed n o s tk a  posia 
d a  sw oją  indyw idualność^  tak  i one się róż 
nią jedne  id d rug ich :  jeden grubasek  pokaz 
trycli ro zm ia ró w  obs łu g iw a ł  sil a dź o lb r z y n r a  
rodzrns;, drugi  w ysm ukły  z k ok ic te ry jnem i Ja 
k iem iś  wygięciam i po b o k a ch  m oże  towarzy­
szył w wieczory m iodow ego  m ies iąca  jakie 
m uś m ło d em u  m ałżeństw u,  inny  znów, o  bie- 
d n v m  wyglądzie n ie  rościł  pewne żadnych 
p re te n sy j  by- być ozdobą  stołu a z ad aw a la ł  
się  p e łn ien iem  sw ych sk ro m n y c h  funkcy j  
p r o d u c e n ta  wrzątku . .

Jeszcze jed n a  sala  —  ubran ia .  Tu z a m a r ­
ły w n iem y m  uśc isku  d am sk ie  żakiety  z mą 
skiem Jaszczami,  futra" popielicowe strojni-,  
z b a ran iem i  bekieszam i tyków i 1 p. 
O dw iedzam y jeszcze jedną salę: tu się sku 
piły  ró ż n e  meble ,  fo r tep iany ,  p ian in a ,  fisliar- 
mom je...

W reszc ie  w cho d z im y  do m ałe j  ubikacj i  o 
z iep o z o m y m  wyglądzie. Okien tu niem a.  Nic 
tu n ie  błyszczy nie jaśn ie ie  P r rv  świetle e 
łek trycznem  w-idzim" tylko na półkach, p o u ­
s taw ianych  p rze  śc iananch,  jak ieś  szare  pa- 
kuneczk i .  m a łe  paczki.  Na jed n e j  ze ścian 
u m o c o w a n y  jest a u to m a ty c z n y  dzwon.

Jes t  to ubikacja,  gdzie się c h o w a ją  na jcen  
niejsze zast: -wy —  b iżu te r ja  Jes* to t. zw 
sk a rb iec . \1 razie gdyby  złodzieie zapragnęli  
przez śc ianę przedostać, się do  skarbca ,  przv 
na iJżefszem 'szkodzeniu  .ściany dzwon a la r ­
mowy zwołałby w ar tow ników .  Takież  dzwo- 
n y  u m ieszczone  są i w  innych  m ie jscach  lo ­
kalu lombardowego.

Na zakończenie  t rochę cyfr:  w- ub. mies.
pożyczek w  wysokości do  10 zł. w y d a n o  393.
do  50 zł. — 769, do 300 zł. —  175, do  1000
zł. — 4 i p o n ad  1000 1 — 1

W y d a n o  pożyczek n a  w'.-roby złote 
70.3, s r e b r n e  —  115, n a  różne  Łn. kosztowno 
•ści —  71, n a  fu t ra  —  36, u b ra n ia  i bieliznę 
—  92. o buw ie  — 9, m aszyny  do  szycia  —
125 i n a  różne  inne  zas taw y —  91 pożyczkę

O s t a t n i m i  c z a s y ,  w z w i ą z k u  z k r y z y s e m  
i b e z r o b o c i e m  z w i ę k s z y ł a  s i ę  Mość  z a s t a w ó w  
J r o b n y c b , j a k o  t o :  u b r a n i e ,  p o ś c i e l ,  s p r z ę t y  
d c m o w e  z e g a r y ,  m a s z y n y  d u  s z y c i a  i t. p.  
S i y . : b i ż u t e r j i  d u ż y  p r o c e n t  s t a n o w i ą  o b r ą c z  
k i  ś l u b n t

Dziennie lom bard  w yda je  przec ię tn ie  o2 
pożyczki.  ( f )

H u m o r .
O D C IJ I ,  SIĘ.

D w aj panow ie ,  z k tó ry c h  jeden  jest chu 
dy, d rug i  zaś  b a rd z o  gruby ,  k łócą  się.

Gruby :  —  j a k  się  sp o g ląd a  na  p a n a  m o ­
żna pom yśleć ,  że w k r a ju  p a n u je  k lęska  
g łodu  I

C hudy  —  a ja k  się sp o g ląd a  n a  panu ,  
m o żn a  pomyśleć ,  że to p an  ją  spow odował.

Kobieta promotorem 
oszczędności.

Utvsk iwauio na  b ra k  pieniędzy 
jest z jaw isk iem  p o w szee lm em  lic* to 
razy  w a ą g u  m ics iaea  pan i  d o m u  l i ­
czy z n iep o k o jem , ile dni zosta ło  d > 
„p ie rw szego" ,  czy u d a  sie o s ta teczn ie  
zw iązać  ko n iec  /  końcem .

Wa.tłosć tych bud że tó w  d o m o ­
w y ch  ra tu je  kob ie ta ,  je j  zm ysł o sz ­
czędności i p rzezo rnośc i .  To też z r a ­
dośc ią  p o w ita  o na  w iad o m o ść  o e m i ­
sji bo n ó w  p re m jo w y c h  F u n d u s z u  I n ­
w estycy jnego . Ho proszą  rozw ażyć

{Sony p re m jo w e  F u n d u sz u  In w e­
stycy jnego  m o ż n a  z ła tw o śc ią  nabyć  
i z ła tw o śc ią  w y m ien ić  na  go tó w k ę  w 
k ażd e j  kas ie  'k a rb o w e j .  D la tego  też 
pan i  d o m u . k tó ra  o t rz y m u je  p en s ję  
mę.żowską do g o sp o d a rs tw a ,  po opła 
cen iu  n a jn ie z b ę d n ie j szy c h  w y d a tk ó w , 
m oże z c a ły m  s p o k o je m  z a k u p ić  b o ­
ny p rem jo w e . P óźn ie j  w m ia rę  po trze  
by będzi : je  m og ła  sp ien iężać .  Czy 
może co s trac ić  n a  tej lokac ie?  A bso­
lu tn ie  nic. Czy moż-e co zyskać?  T a k  
ba rd zo  wiele.

W ięc  p r/ .edew szys tk iem  w szy s t­
kie  b o n y  b io rą  u d z ia ł  w losow aniu , 
ja k ie  o d b y w a ć  się będzie  co c z w ar tek  
w W a rsz a w ie  w g m a c h u  M in is te rs t ­
wa S k a rb u .  Każdy 25-zło towy bon  

p re m jo w y  u zy sk ać  m ożć w a r to ść  stu 
z ło tych  —  to jest p ie rw sza  korzyść .

D ruga  zaś -— p o s ia d a n ie  bonow  
bez żad n eg o  wys łku  z nasze j  s t ro n y  
p rzy zw y cza ja  n as  do oszczędności —  
n a j t ru d n ie j  zaw sze  z robić  p ie rw szy  
k rok .

T rzec ia  w reszcie  ko rzy ść  p os iada  
c h a r a k te r  ogólny: b o n y  F u n d u s z u  I n ­
w estycy jnego  dadzą  p o d w a l in y  pod 
wielką a k c ję  in w es ty cy jn ą ,  k tó ra  
w p łyn ie  na w zm ożen ie  o b ro tó w  gos­
p o d a rc z y c h  k ra ju ,  zm n ie jszen ie  b e z ­
roboc ia  i ogólne  po d n ies ien ie  gospo 
darcze . To ożyw ienie , te doda tn i ,  
zm ia n y  oczyw iście  p o ś red n io  spłyną 
n a  w szystk ich .

T y m  sposobem  —  ja k  w idz im y  -  
in te res  osob is ty  d o sk o n a le  się w iąże 
z in te re se m  p o w sz e c h n y m : p a ń s tw o  
w ym  i sp o łeczm  m. Kobie ta  —  p r o ­
m o to r  oszczędności —- za p o m o c ą  b o ­
nów F u n d u s z u  In w e s ty c y jn e g o  bu d o  
w ać  będzie  d o b ro b y t  w łasnego  d o m u  
ro d z in n eg o  i jednocześnie  u m a c n ia ć  
siłę g o sp o d a rcza  w łąsnego  k ra ju .

Mi.

Pojetiyrisk łańcuchowy
na gwiazdkę dla dzieci 

Bezrobotnych.
Legjon Młodych — Związek p ra cy  <łla 

P a ń s tw a ,  p ra g n ąc  dzieci na jb ied n ie jszy ch ,  
ob d a rzy ć  chw ilką  >zczęścia, p rzy s tęp u je  to 
o rg an izo w an ia  wigilii i gw iazdki  tła dz ier i 
bezrobo tnych .  W zw iązk u  z !em n iezależnie  
od wszczętej  akcj i  zb iórkow ej,  n i powyżzsz\ 
cel na  lam ach  „ K u r ie ra  W ileńsk iego"  o tw ie ­
ra  p o jed y n e k  łań cu ch o w y  ofiar ,  w nadziek  
że n ik ł  z. w ezw an y ch  n ie  odm ówi chociażby 
n a jd ro b n ie js zy c h  kwot.  k tó re  um ożliw ią  zr-yi »■ 
l izow anie  gwiazdk i  dla 100 d/.ięej hezrobot
nych-

P o je d y n tk  ł ań c u ch o w y  o tw orzy ł  leg. Ma 
lec W ilhelm, w p ła ca ją c  zł. 1 do p o jed y n k u  
wezw ał szereg innych  osób.

L tg .  k o l a to r  Ufred  p rz y ją ł  w ezw an ie  i 
w płaca  zł. o w zy w a jąc ;

P. posła  dr. R rokow sk iego  S tefana ,  p. po ­
d a  Dobosza S tan is ław a,  p. inż.  T rze c ia k a  1-t 
na, p. por.  Kow ęzyń„kiego P io tra .

P rz y ją ł  rów nież  w ezw an ie  leg K. Bie 
l iński w p ła ca ją c  zł. 1 i w zyw a leg. P i łsud  
ską  W a n d ę ,  leg. K a ras ia  H e n r y k a ,  leg Kon- 
gla R., leg. Kom orow sk iego ,  p. S k ó rk ę  '  , p 
W o k u lsk ą .  leg. Moohif Stani ława.

Od p S la ros ly  K ow alskiego r ó w ­
nież w zyw anego  przez  por.  W  Malca 
o t rzy m a l iśm y  20 zł. i n a s tęp u jąc e  p is ­
m o:

„W  odpow iedzi  na  wezw anie  p o r  Malca 
z p ra w d z iw ą  p rzy jem n o śc ią  sk ła d am  20 zi. 
na  W ig i l ię  dla n a jb ied n ie jsze j  dz ia tw y,  or 
gan izo w an e j  przez  k eg jon  Młodych Żwią 
zek P ra c y  dla P aństw a .

Je s tem  n a jm o c n ie j  p rz ek o n a n y ,  że sz la ­
ch e tn a  in ic ja ty w a  L eg jonu  Młodych znajdzie  
gorące  p o p a rc ie  w śró d  szerok ich  w ars tw  
m ieszkańców m. W ilna" .

S ta ro s ta  Grodzki 
W . K ow alsk i

Kwoty z ty tu łu  p rzy ję tego  p o jed y n k u  
o raz  l is ty  w ezw an y ch  na leży k ład ać  bezpo  
ś redn io  w S e k re ta r ja c ie  „ K u r je r a  W ile ń sk ie ­
go".

W kłady Oszczędnościowe 
P K O

W k ład y  oszczędnośc iow e w  P  K. O 
wzrosły  w l is topadz ie  o zł. 7.334.926, o s ią ­
ga jąc  na  dz ień  30 listopada*. 1933 r. s tan  
*57.7444 zł. łączn ie  zaś z w k ład am i  p o c h o ­
d zący m i z w a lo ry zac j i  d aw n y ch  wkładós.  
m a rk o w y c h  zł. 184.042.864.

J e d n o c z e śn ie  ze w zrostem  wkładów- osz 
(izędnościowycli w z ros ła  w tym  czasie  i li­
czba o szczędza jących  w P. K. O. W  ciągu 
l is to p ad a  P. K. O. w y d a ła  24 624 now ych  
ks iążeczek  oszczędnośc iow ych ,  o s iąg a jąc  na 
dz ień  30 l is to p ad a  1933 r. ogó lną  liczbą 
1 108.632 książeczek, łączn ie  z a ś śz  książecz 
k am i p o rh o d z ąc em i  z w a lo ry zac j i  1.141.971 
książecz.ek.

K  R O N I K  A

KUftJER SPORTOWY
PŁK. 1 L O R E K  K O M E N D A N T E M  

OKR I R Z Ę D U  W  F .
N a s ta n o w isk u  k ie ro w n ik a  O kr. 

U rzędu  W F. p rzy  O. K. III  w Grod 
n ie  zaszła  o s ta tn io  zm ian a .

D o ty ch czaso w y  k ie ro w n ik  p łk . M 
F r ie d ry c h  u s tą p i ł  ze swego s t a n o w i ­
ska.

M ia n o w a n y  obecnie  zos ta ł  n a  to 
s tan o w isk o  płk- F lo rek , k tó ry  d o n ie r 
d a w n a  by ł d o w ó d c ą  k o rp u s u  k a d e tó w  
we Lw ow ie . Płk. F lo re k  z n a n y  w ięc  
jest w i ln ia n o m , bo  rok  roczn ie  p r z y ­
jeżdża ł  ze sw y m i z u c h a m i  d o  T ro k ,  
gdzie  k adec i  mieli sw oje  obozy  le t ­
nie.

H O Ł O W M A  KOM M ISARZEM  
S Ę D Z IÓ W  B O K SE R SK IC H .

Z Polsk iego  Z w iązku  B oksersk iego  n a d e ­
szło p ism o  n o m in u ją c e  p. R o m u a ld a  Hołov'- 
nie k o m is a rz em  W y d z ia łu  S p ra w  Sędziow- 
skicl Wił. Okr.  Zw. Bokserskiego.

P o p rz e d n im  k o m is a rz em  był p. Mieczu 
sław,.Nowicki.

Ł Y Ż W IA R Z E  W IŁ. T. W . T R E N U J Ą
Sekc ja  ły żw ia rsk a  Wił. T. W ioś la rsk iego  

ro zw i ja  się doskona le ,  zw iększa jąc  sw oje  
szeregi.

O s ta tn io  se k c ja  u zyska ła  na  ś lizgawce 
do sw o je j  dyspozyc ji  te ren  śl izgan ia  sie 
gdzie  s ta le  od godz. 19 o d b y w ać  się będą  t r e ­
n ingi,  k tó re  p r o w a d z ić  będzie  p. B uczyńsk i  
p rzy  pom ocy pp. B o ja rezy k a  W asilew sk iego  
i Godlewskiego.

DZIŚ POCZĄTEK ZAWODÓW  
BOKSERSKICH.

W  sali O śro d k a  W . F . p rz y  u licy  
L u d w isa rsk ie j  Nr. 4 rozpoczn ie  się 
d z is ia j  p ie rw szy  k ro k  b o k se rsk i ,  do 
k tó re g o  zgłosiło się p i  zeszło 60 p ię ś ­
c iarzy .

N a jw ięce j  z a w o d n ik ó w  zgłosiły  
k lu b y :  W KS, O gn isko  i AZS. Dziw- 
n e m  w y d a je  się s ta n o w isk o  M akabi, 
k tó ra  n ie  b ie rze  udz ia łu  w ty ch  z a ­
w o dach .

W a lk i  e l im in a c y jn e  ro z p o c z y n a ją  
się dz is ia j  o godz. 20-ej.

P ó łf in a ły  o d b ęd ą  się w  sobotę  o g. 
17-ej a f in a ły  w niedzie lę  też o godz. 
17-ej.

O góln ie  liczyć t rzeba  na  su k ces j  
p ię śc ia rzy  ŻAK(S. W K S , względni* 
O gniska .

KOMUNIKATY ŚN IEŻN E.
7. ch w i lą  rozpoczęc ia  sezonu  n a r c i a r s k ie ­

go przez  r a d jo  w ileńsk ie  co k ażd y  p ią te k  n a ­
d a w an y  będzie  k o m u n ik a t  śn ieżny

N a rc ia rze  b ę d ą  więc mogli  lep ie j  się  o r jen  
tow ać  p rzy  u k ła d a n iu  sw ych  p la n ó w  n a  w y ­
c ieczki n iedz ie lne

K o m u n ik a t  uw zględn iać  b ędzie  te reny  
n a jb l iższe  j ak :  R owy Sap iezyńsk ie ,  K a ro l ink i  
P o n a ry ,  Z ak rę t  i Je rozo t im kę .

W  k o m u n ik a c ie  p o d a n a  będzie  jak o ść  i 
ilość śniegu, a  jeżeli  pozwoli  czas,  to p o d an e  
będą  jeszcze  g a tu n k i  sm arów .

TEATR-K1NO

Rozmaitości
Sala Miejska

O s t r o b r a m s k a  5

Na ek ran ie  x T r a g e d j m  s z a l e j ą ­
c y c h  ż y w i o ł ó w  w  o s z a ł a m i a j ą -  

' c y m  g r o z ą  i  p r a w d ą  f i l m i e  p.  t .

Eleonora Boardm?n
Powódź

Monte Blueb o h a ­
t e r s k i

O r y g i n a l n e  z d j ę c i a  n a  s z a l e j ą c y c h  f a l a c h  M i s s i s s i p i ,

N a  s c e n i e :

R EW IZO R  w-g Gogola.
w roi. gł St. Janowski, Br Barski, 
A. Czapliński. R eży aer ją  Janowski.

HEi.iosjKról PiedofĘfióM,'
A r c y w e s o ł a  k o m e d j a .  W -  r o l a c h  g ł ó w n y c h :

4 3 X 1  A. C fcsm  y r f  Curt Bois
Pleśni rosyjskie. Humor.

Dziś
w klnie

PAN
V f a s t a  B U R I A N

j a k o  CHLESTAKOW w  k l a s y c z n e j  
k o m e d j i  N. GotJOla

REWIZOR
N A D  P R O G R A M :  A t r a k c j e  d ź w i ę k o w e .  U p r a s z a  s i ę  o p r z y b y c i e  n a  p o c z ą t k i  s e a n s ,  p i l f l k t u a t f t t e :  4 — 6 —8 — 10.15 
D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .  S a l a  j e s t  d o b r z e  o g r z a n a

CASIN0 Dzika dziewczyna
N A D  P R O G R A M :  W o b e c  k o l o s a l n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  d o d a t k a m i  w y ś w i e t l a m y  8 krÓtkometraŻOWyth fllmÓW

O z l ś  o i e r w s z a  r e w e l a c .  k r e ­
a c j a  3 3 / 3 4  r w i e l k i e j  a r t y s t k i

w  r o l i  c z a r u j ą c e j  i n d y j

D o  a k t .  N r .  K m .  2 1 4 / 3 3 .

Obwieszczanie. .
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e  r e w .  l X - g o  

W ł a d y s ł a w  M a t u c h n i a k ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  
n i .  j a g i e l l o ń s k i e j  6 — 22,  n a  z a s a d z i e  a r t .  103 0 — 1039 
U .  P ,  C .  o g ł a s z  a ,  ż e  w  d n i u  2 0  g r u d n i a  1 9 33  r .  o d  
g o d z .  10-e j  w  W i l n i e ,  p r z y  ul .  K o n a r s k i e g o  2 2 ,  o d b ę ­
d z i e  a i ę  p u b l i c z n a  l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  a  m i a n o w i ­
c i e :  d o m  d r e w n i a n y  k r y t y  g o n t e m  z d w o m a  g a n k a m i  
a a  r o z b i ó r k ę ,  n a l e ż ą c y  d o  F r a n c i s z k i  S z u m b o r o w i c z o -  
“w e j  o s z a c o w a n y  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  zł ,  1 7 0 0 , — . k t ó r e  
m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y  
■w c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

W i l n o ,  d n i a  5 . Xl l  1933 r.
K o m o r n i k  (— ) Wł  M a t u c h n i a k .

S p r a w a  M a g i s t r a t u  m .  W i l n a  p - k o  S z u m b o r o w i c z  F
■241 -'VI

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  I iwal idzLńej  Spó łd z ie ln i  K.once- 

s jo n a r ju s z y  T y t o ń  o w y c h  w  Wil nie,  niniej-  
s z e m  p o w i a d a m i a  C r ł o n k o w  Sp ół dz i e ln i ,  że 
w d n i u  17 grur in a 1933 r o k u  o g o d ?  10 ej 
r a n o  w lo ka lu  Spó łd z ie ln i  p r z y  ul .W i l eń -  
sktej  Nr.  26 —  odDędz>e s ię  N a d z w y c z a j  i e  
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  C z ł o n k ó w  Spó*dziel . i i  
z n a s t ę o u i ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1) Z m i a n a  S t a t u t u  Sp ółd z i e ln i .
Z e  w z g l ę d u  n a  w a ż n o ć ć  s p r a w y  k a ż d y  

z c z ł o n k ó w  S p ó łd z ie ln i  w in ie n  prz  yby  n a  
Z g r o m a d z e n i e  w e  w s k a z a n y m  wy że j  t e r m in ie

(— ) Zarzad.

N A N T  Y,
S A N E C Z l i
po cenach fabryczn.

o r a z
o k a z y i n i e  k i l k a  p a r

ROGÓW ŁOSICH 
ul. W tUńska 10

Skradziono ł e . .  s ł u ż b o ­
w ą  w y ó  n a  i m .  W i n c e n ­
t e g o  B o b n i s a  u r z ę d . u k a  
t e c h n i c z n e g o ,  u n i e w a ż n i a  

s i ę .

D : i . t  W a t e r j a n a  i I r e n e u s z a  

l u t '  E u z e b j u s z a  B.  M

, . - h f d  ł to d c*  — , . 7  n. -7 

/  * i*, h o d , — 3 n. 75

S p ą * t r /s 2 * n ! ł  Z łktłCii  U.K.3.
t  Sitinie z dn,a ]4 XI *-F31 ro k j ,

C iśnienio 7t>4 
T em per ,  ś redn  - 19 
Teinp. na jw .  lti 
Tem p. na jn .  —  2Ż 
O p ad  —
W ia t r  po łudn  
Tend .  b a ro m  spadek  
Uwagi: pogodnie.

Przew idyw any przebieg p .,gody n duta  
tlz,isiejszyni 15 grudnia w-g P. L M.

Stopn iow y  w zrost  z ac h m u rz e n ia  aż f'.J 
op ad ó w  śn ieżnych .  Noc m ro źn a .  W  ciągu 
d n ia  s łabnący  m róz ,  począwszy  od pó łnoce  
k ra ju .  U m ia rk o w an e  i p o ry w is te  w ia try  *n- 
c liodnie  i pó łnocno-zachodn ie .

D l  2 9  ItY • A P  T I: K.
Dziś w- uocy d y ż u ru ją  n a s ’ępu jące  ap tek .:
P a k a  —  A ntokolska  54 Stekierżyń.skiegn 

— Zarzecze 20, Sokołowskiego  — T yzenhnu  
r o w s k a  róg  T argow ej,  Szan ty ra  —  L tg jo n o  
»a ,  Zasławskiego  — Now ogródzka ,  Z a jąc /  
śow sk iego  •— W ito ldow a .

O raz  Monkowicz.a —  P iłsudsk iego ,  Ju n  
dziłta  - -  róg 3 Maja  i Mickiewicza,  b  Sz.v,- 
w ind ta  — Niemiecku, N arln it ta  — S-to .tań 
ska.

KOŚCIELNA
—  Roraty Zw. K upców Detal, i Przem ysł. 

Chrzcśe. W  niedzielę  17 1). m. o godz. 7.30 
w kościele  Sw. -Katarzyny o dbędą  się Rora ty  
Zw iązku  D etal icznych  K upców  i Przemv 
słowców C hrześc i jan  m. W iln a  i W o je w ó d z t ­
wa W ileńsk iego .  Nabożeństw o  o d p raw i  i na  
ukę  wygłosi O B enedyk t  K a rm e l i ta  Bosy.

OSOBISTA
—  K u ra to r  O kręgu  Szkolnego p. K. Sze 

lągow sk i  pow róc i ł  z W a rsz a w y  i o b ją ł  urzi 
dowanie .

A D M IN ISTR A CY JN A
—  F nergleziie  zarządzenie p. S t a r o s t ę .

Donosil iśm y w sw oim  czasie, że m ieszk ań  
cy ul. P i łsudsk iego  złożyli p o d a n ie  do  Sta 
ro s tw a  Grodzkiego, w k tó rem  dom aga l i  się 
oczyszczen ia  ul. P i łsudsk iego  od d o m o w  ro z ­
pusty,  k tó ry c h  na  tej ulicy mieśf-i się aż 6 
(sześć). M ieszkańcy m o ty w o w a li  sw oją  p r o 1, 
bę tem, że w tej okolicy  mieści się k i tka  
szkół p o w szechnych ,  o raz  ze względu na 
osobę imię  k tó reg o  nosi la  u l ica  n ie  m ogą 
m ieszk ań cy  to le ro w ać  czegoś podobnego .

J a k  n a s  i n f o r m u ją  p. S ta ro s ta  zdecydo 
wał p rzy ch y l ić  się do  p ro śb y  m ieszkańców  
i z a rząd z i ł  op różn it  nie tych  d o m ó w  w pik 
n a jszybszym  czasie.

Jed n o cześn ie  w za rz ąd z en iu  p. S ta ros ty  
pow iedziano ,  że jeżeli  w o k re ś lo n y m  lerm i 
nie n ie  n a s tąp i  d o b ro w o ln e  o p ró żn ien ie  do 
m ów ro zp u s ty ,  b ę d ą  one  w y ek sm i to w an e  
przy m u so w o

MIEJSKA
—> Z K om itetu Rozbudow y. "Wczoraj od 

było się posiedzen ie  K om ite tu  Rozbudow 
Posiedzenie  to odbyło  się pod  b ezpośred  
iiiem p rz ew o d n ic tw em  p. p re zy d e n ta  Mato- 
szewskiego, k tó ry  s t a n ą ł  obecn ie  n a  czele 
Kom ite tu  Z resz tek  p o zos ta łych  k red y tó w  
p rz y zn a n o  jed y n ie  3000 zł. na  w y k ończen ie  
rozpoczęte j  ju ż  b u d o w y  d o m u  w oko l icaca  
C zarnego  Boru.

P o z a te m  n a  posiedzen iu  o m aw ia n o  w o 
gó lnych za ry sa c h  k w es t ję  p rzy d z ia łu  k re d y  
tów  b u d o w la n y ch  na  ro k  przyszły .  W y ło  
n io n o  spe c ja ln ą  Kom isję  w  sk ładz ie  3 -eh 
osób d la  p o czyn ien ia  o d p o w ied n ich  s ta rań

SPRAW Y SZKOLNE
— P aństw . Szkoła R zem leślniczo-Przem . 

w W łlnte podaje do w iadom ości rodziców 
o raz  o p iek u n ó w  uczniów , iż w n iedzielę  d i r a  
17 g ru d n ia  o godz. 12 m in. 30 odbędzie  się 
w g m ac h u  szkoły (ul. K o p a m ca  5) wywia­
d ó w k a  o po s tę p ac h  uczniów.

—  Karpaccy G órale w szko le  Nr. 29. 
W  sobotę  d n ia  16 i w  n iedzie lę  d n ia  17 b 
m. w sali g im n as ty czn e j  szkoły  pow. Nr. 29 
na  Antokolu ,  ul.  P iask i  Nr. 1, p rzez  zespól 
d ra m a ty c z n y  K o m ite tu  Rodzicielsk iego P*  
szkoły  zostan ie  o d e g ran y  d r a m a t  w 3-ch ak 
tach  (11 odsłonach)  J. Korzen iow sk iego  p I 
„KarpaccĄ Górale" .  Bilety w cen ie  orl 50 gi 
do 1 zło tego, d la  dzieci 20 gr., do  nabyc ia  
p rz y  k as ie  w  d n iu  p rzed s taw ien ia .  Początek  
o godz. 17.30 (5.30 po  poi.). D o ch ó d  —  na 
cele n iez am o ż n e j  dz ia twy.

W O JSK O M
—  Spis poborow ych do przejrzenia. Po

c/ , \n u jąo  od dn ia  2 stycznia  r prz. wyłożon 
/o s  unie w re fe rac ie  w o jsk o w y m  magisM alu  
spis p o b o ro w y c h  roczn ik a  1913-go, w cyjji 
p rze j rze n ia  go przez za in te re so w a n y ch  i po 
czyn ien ia  e w en tu a ln y c h  p o p ra w ek  w razie  
n iedok ładnośc i  lub nieji  isto.ści p o d an v ch  da 
nych.

Ż E  Z W IĄ Z K Ó W  ! S I O W 1 R Z
U czczenie pam ięc i  .ś. p. W ładys ław a  

B udkiew icza. Z arząd  O ddziału  W ileńsk iego  
Polskiego Tow. K ra joznaw czego  postanow ił  
uczcić pam ięć  p rzedw cześn ie  zm ar łego  P r e ­
zesa  C entra l i  P rz e w o d n ik ó w  Kół k r a j o z n a w ­
czych -Młodzieży, u czn ia  8 kl. gimn. A. Mic 
kiew icza  w Wilnie,  W Tady  taw a B u d k ic w  
cza, przez  zap o c zą tk o w an ie  fu n d u sz u  Jc-go 
imienia ,  d la  p o p ie ra n ia  p rac  k ra jo z n aw cz y ch  
m łodz ieży  szkolnej  m ia s ta  Wrim a.  Pozalen 
członkow ie  Kół K ra jo zn a w c zy c h  Młodzieży, 
k tó rz y  w ezm ą  ud z ia ł  w ku rs ie  d la  przewoci 
n ik ó w  (o rg an izo w an y m  obecnie  p rzez  Z a ­
rząd  P. T  K i  i odznaczą  się gorl iw ośc ią  i 
p racą ,  o t r z y m a ją  ja k o  n a g ro d ę  Przi  w odn ik  
jo  W iln ie  prof.  J.  iKłosa p. t. „ W iln o " ,  z 
fo tografią  ś. p. Budkiewicza.

Poza  sum ą,  którtą Z arząd  P. T. K. p r z e ­
zn acza  na  fu n d u sz  im. ś. p. W ła d y s ław a  Bud 
k iewicza.  p r z y jm u j e t się n a  ten cel d a tk  od  
osób, k tó reb y  w tej form ii  zechcia ły uczcić  
pam ięć  zam iłow anego  m łodego k r a jo z n a w ­
cy.

Datki m o żn a  składa- w  n asze j  Redakcji .
—  K om unikat P eow iaków . Peow iaczk i  

W ileńskic na  zeb ran iu  w d n iu  9 b. m. pod 
p rzew o d n ic tw em  ob. ja s t r z ę b s k ie j ,  o p o d a tk o  
wały  się na  rzecz n a ju b o ższe j  dz ia twy,  d 'a  
k tó re j  z o s t a n i e 'u r z ą d z o n a  c h o in k a ,  w lokalu 
K o ła -P e o w iak ó w  przy ul O s t ro b ra m sk ie j  16.

P o n a d to  zosta ła  za rz ąd z o n a  z b ió rk a  odz ie­
ży wśród  p eow iaków  k tó ra  zos tan ie  rozdań.,  
dla dziani rodz in  bez ro b o tn y ch .

Z E B R A N IA  I ODCZYTY  
—  Kiub W łóczęgów . W  p ią tek  dn. 

lf) bm . w loka lu  p rzy  ul. P rz e ja z d  12 
odbędz ie  się 169 zeb ran ie  Klubu \Yłó 
częgów  P o czą tek  o godz. 19 ni. 60 
Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w y  w e w ­
n ę trz n e  K lubu . P ra w o  w s tęp u  na  ze­
b ra n ie  m a ją :  cz łonkow ie  Klubu, k a n ­
dydac i  o raz  czfonkow ie  K lubu  Włć 
częgów  S en jon rów .

—• Cykl odczy tów  „D aw n e  W ilno". D/i 
sia j  inż. Narębsk i  wygłosi w R. W. 7.. 
niezmiernie , c iekaw y odczyt  o u rb a n is tc e*  
W ilna  w jej  fo rm ac h  h is to rycznych ,  i lu s t ro ­
w a n y  p rzeź roczam i.  P o czą tek  o godz. 18 Pi 
pop.).  W s tęp  50 gr dla m łodzieży  30 gr.

Studjum  M uzyczne. W  sobotę  dn ia  16 
bm. d r  Szeligów ski wygłosi k o n fe re n c ję  p. I. 
„ T ry s ta n  i Iso lda"  R W agnera .  Po c z ą tek  o 
godz. 18 (6 pop.)'. AVslęp 50 gr., dla  m łodzie  
ży 30 gr.

—  W yilz. I Tow. Przyjaciół Nauk. W  so
bo tę  dn. 16 b. m. o godz. 18-ej w  lo k a lu  
S e m in a r ju m  P o lo n is ty czn eg o  (ul. Z am k o w a  
11) odbędzie  się posiedzen ie  n a u k o w e  Wy' 
dzia łu  I Tow. P rzy j .  Sau k  z re fe ra te m  p. 
L eona  -Sienkiewicza: P ism a  l i te rac k o -k ry ty  
czne  M ichała  G rabow sk iego  z lat  1825— 49. 
n ieo b ję te  e d y c jam i ks iążk o w em i W s tę p  d la  
cz łonków  i gości.

RÓŻNE
—  K oncer t  Koto O g ó h io -H and low cón  

s łuchaczów  I. N H G. w W iln ie  u rz ą d z a  "■ 
n a d c h o d z ąc ą  sobotę  (dnia 16 g ru d n ia  b. i
o godzin ie  6-ej w ieczo rem  w Małej Sali Miej 
sk ie j  (ul K oń sk a  Nr. 1) k o n c e r t  na p ro g ram  
k tó rego  złożą się w ys tępy :

W  części p ierwszej"
P  B iszew sk ie j-Sw ię to rhow sk ie j  — ar tys l  

ki  t e a t ró w  Miejskich,
A trakc ja!  Po r a z  p ierw szy w W iln ie :  

C h ó r  Żeńskich  R ew elle rsów  pod d y re k c ją  p. 
W ła d y s ław a  Szczepańsk iego .

W ystępy  słynnego  w ir tu o za ,  znanego  ę "  
pły t  g ra m o fo n o w y c h ,  p a n a  Serafinow ieza

W  części d rug ie j :
C h ó ru  „O gniska  ‘ K. P. W. pod ba tu tą  

A. C zern iaw skiego ,  O rk ie s t ry  Sym fonicznej  
O gn iska"  K, P. W. pod d y r  C zerniawskie  

go
Bile ty w cenie  od gr. 49 zł. 1,99 do n a b y  

cia w k a sach  przy wejściu .
D ochód  p rz ezn acza  się n a  cele k u l tu ra l  

no-OSwiatowe Koło Ogólno-Handl.  przy  J. N. 
tt Gosp.

N A D E S Ł A N E .
—  Uw aga!  E sp e ran ły śe i t  Dziś o godz. i  

wieez. Wil Stow. Esper .  , ,Universo" u rz ąd z a  
w ieczór  l iter.-muz. pośw ięcony  pam ięci  D la  
Ł. L. Z a m en h o fa  w loka lu  S tow (Makowa.
5-—(Wilbig) Z ap ra sza  się E sp e ran ty s tó w  i 
sym p a ty k ó w .

TEATR i MUZYKA
P rzed s taw ien ie  p r o p a g a n d o w e  „ C z a r  

W a lca - .  Dziś p a  r;iz o s ta tn i  m e lo d y jn a  opo 
re tk a  „C zar  W a lca "  S t ra u ssa  \ t  p r e m je ro w e j  
obsadżie  z M arją  Kaupe. w roli  g łów ne j.  Ce­
ny mie jse  p ro p a g an d o w e  od 25 gr.

—  „ P o d  b ia łym  k o n iem "  w „ L u tn i" .  Ju  
tro jed n o  z o s ta tn ich  p rzed s taw ień  n a jp o p u ­
larn ie jsze j  już  dz is ia j  w W iln ie  o pe re tk i  Be 
na lzk iego  .-Pod b ia ły m  k o n iem ' '  Po m im o  o- 
g ro m n y ch  kosz tów  zw iązanych  z w y s ta w ie ­
niem  tego w idow iska ,  ceny mie jsc  zostały  
zniżone. Zniżki wnżne.

—  T e a t r  Miejski P o h u la n k a .  O s ta tu ie  
p rzods taw ien ia  „ S te fk a ”. Dziś w p ią tek  15 
g ru d n ia  o god*. 8 w. jed n o  z os ta tn ieh  prze<l 
s taw ień  w spółczesnej  k o m ed j i  D e y a la  „Ste 
fok" w k ap ita lnyc li  k re ac ja c h  VI. W ęgrzyn.i
i .1. Wroskow skiego na czele  całego zespolu-

W e  w torek  p rc in je ra  sz tuki w 4-ell ak tae t i  
„M ir ian i"  -  wilcń.skiego a u to ra  H a lp e r in a  
w reżyse r j i  W. Czengerego.

—- T e a t r  k ino  Rozm aitości .  Dziś, w p ią ­
tek 10 g ru d n ia  (pocz seansów o godz. 4-ej) 
w span ia ły  film „ P o w o d ź "  Na scenie  II akl 

R ew izora"  V  W* Gogola skró t  scen iczny .

K I N A  I F I LMY .
,41 /IK A  DZIEW C ZYNA " 

i 8 K RUTKOM ETHAŻOWYCH F i l  MÓW'.

(CASINO).

Klary Bow już  d a w n o  nie  widzie l iśmy n a  
ekran ię .  Były tam  p o d o b n o  jak ie ś  n i e w y ra ź ­
ne h is to r jc ,  grzeszki,  procesy ,  w reszc ie— 
ślub. Czy to p ra w d a ,  czy tr ick  re k la m o w y  — 
nii w iadomo, .lesii chodzi  o film w Casin le .  
to z a k ro jo n y  on jest  dość  m ocn o  n a  p ik an  
lerję, i to a m e ry k a ń s k ą ,  t. j n iezby t  w y b re d ­
ną. Nóżki, negliże, okaza łe  deko lta ,  noce  po­
ślubne. w szys tko  w specyficznym  ho l lyw odz  
k im  sosie o m il im e t r  od  p o rn o g ra f j i ,  oczy 
wiście tej w k odeksie  k a rn y m .  Tyle, żeby aie- 
przyczep iła  się polic ja.  Poza tem  dużo  b ic ia ,  
łam an ia  sp rzę tów  i t łuczen ia  naczyń  jak  
p rzy s ta ło  na  film z „dziką  dz iew czyną" .  Utó 
ra  m a  sobie  za  p u n k t  h o n o ru  z d em o lo w ać  
d o k o ła  siebfe. jak n a jw ięce j .

P o z a te m  jes t  cały ogon jed n o a k tó w e k ,  
w tem  jed n a  —  u w aża jc ie  o p iękne  p a n ie ’—  
lekc ja  „ ro b ie n ia  się n a  p ię k n ą "  i tu też ja k  
w fi lm ie  z KJarą H a u  .odp o w ied n ia  d o z a  
koszu lek  nóżek, sz la f ro czk ó w  etc., dla b a r  
dzo m łodszych  i t rochę  s ta rszych  panów.

(sk.).

„KR ÓL N IE D O ŁĘ G Ó W "

(HELIOS),

Jest  to ro d za j  tej fa rsy ,  k tó ra  szczegół 
nie sobie  ze w szys tk iego  kpi. W y śn i ‘e w »  
n ie ty lko  postacie  w niej  p rzed s ta w io n e  ’“ca 
i g a tu n ek  fi lmu, w k tó ry m  one  n a jc z ę ś c i :} 
p o jaw ia ją  się. Jest  więc  ubogi chłopiec,  p ięk  
na  a r ty s tk a  f i lmowa, k tó ra  do  niego rob i  
oko, ba jeczny  książę  rosy jsk i ,  k tó ry  r a t u j e  
sy tuac ję  w r e s tau ra c j i  (wysokie  zam ów ienie ,  
b ra k  floty), w ypadek ,  k l in ik a  b ro d a ty  d o k ­
tó r  (świetny!) czy h a ją c y  n a  b o g a ty c h  p ac jen  
tów, wreszc ie  c lou w szys tk iego  — pe łna  n i e  
zw yk łych  z asadzek  wil la  n ieu ch w y tn eg o  wła 
m yw acza .  W ła m y w a c z a  sam ego  n iem a,  a le  
p rzy jeżd ża  jego a m e ry k a ń s k i  kolega, j a k iś  
gangster ,  czy coś w tym  rodza ju .

P o tem  n a s tę p u ją  f a n ta s ty cz n e  h is to r je  
pe łne  d o sk o n a ły ch  w y zy sk an y ch  t ro ch ę  i zo 
pełn ie  n iew y zy sk an y c h  po m y słó w  N a p ad  nsr 
sk lep  ju b i le ra  i uc ieczka a u tem  s t ra ży  ogn io ­
wej.  W reszc ie  p yszny  finał z dowcipneuv  
n iedopow iedzen iem ,  k tó re  ino że sobie  wy ■ 
potnie widz, n iem a l  jak  chce. Fi lm  f r an e t t  
-.ki. R eżyseru je  A ndre  Bigamii (sk.)

Z życia żydowskiego.
5000 zł. w yp łac i ła  Żyd. Gm ina  W y z n a n io ­

wa w W iln ie  c en t ra lo m  żydow sk ich  i h eb  
ra js k ic h  szkól p o w szechnych .  Resztę m a  
Gm ina eyji łacić  z p o czą tk iem  1934 r.

58 li. m. odbędzie  się w W iln ie  z ja z d  
ok ręgow y .Jek o p o "  Na zjeździć  będzie  d o ­
k o n an y  w ybór  now ej  egzekutyw y. (ml

W> w to re k  zosta ł  p rzy ję ty  n a  a u d je n e j t  
n P a n a  P re z y d en ta  R zeczypospoli te j  p re z y ­
dent  św ia to w e j  o rg an izac j i  s jon is tyczne j  
N ah u m  Sokołow M. in p. Sokołow  p o in f o r ­
m o w a ł  P ana  P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  u 
dz ia ła lnośc i  Żydów obywatel i  po lsk ich  w Pa 
lestynie

-•s

Na osta tn iom  p os iedzen iu  w ileńsk iego  ko­
m ite tu  b o jk o to w eg o  b y ła  o m a w ia n a  sprawa 
akcji  a n ty h i t le ro w sk ie j  n a  te ren ie  wileńskieuz 
P o s ta n o w io n o  zwołać  w ciągu  b. ty g o d n ia  
rozsze rzone  posiedzen ie  k o m ite tu  i z ap ro s ić  
p rzedstaw ic ie l i  różn y ch  o rg a n iz ac y j  gospo­
d a rczy ch  i społecznych. (mf-

C en tra ln y  Kom itet  O św ia ty  w W ilnie  w y ­
da ł  o s ta tn io  ks iążkę  pod  o gó lnym  ty tu łem  
„Za na: zą szkołę".  K s iążka  p rzynosi  b o g a ty  
m a te r ja ł ,  do tyczący  szk o ln ic tw a  żydowskie  
go w W ilnie.

Obwieszczenie.
1) W ła d y s ław  P L Ą S K 4 ,  u ro d z o n y  d n ia  27 paź 

d z ie rn ik a  1885 r. we wsi k o lo n j i - J a d o w s k ie j ,  pov-. 
radzym ińsk iego ,  w o jew ó d z tw a  warszaw sk iego ,  syn 
J a n a  i F ranc iszk i  z Powierzósy. k i e ro w n ik  u rzędu  
pocz low o-ta legraf icznego  w W y so k iem  Mazow.,

2 |  S tan is ław  DA N ILO W , u ro d z o n y  15 g ru d n ia  
1885 r we wsi Kobusy, pow bielskiego-pódl. ,  syn 
L e o n a r d a  i M ich a tm y ^z  G rabow sk ich ,  właściciel k u f ­
l a m i  w Białym stoku ,

3) Józe f  S IW IE C ,  u ro d z o n y  tli s tyczn ia  1887 r. 
w K rasnem , pow. c iechanow sk iego ,  w o je w ó d z tw a  w a r  
szawskiego,  syn T o m a sz a  i F ran c is zk i  z R usińsk ich  
eks j ied jen t  pocz tow y  w B iałym stoku,

4) Czesław GIL, u ro d z o n y  22 styczn ia  1892 r 
w Grodnie,  syn  L e o n a rd a  i M ichaliny  z Ł ozow ick icb ,  
se k re ta rz  Sądu O k rę g o w e g o  w Grodnie,

wnieśli  p ro śb y  o zezwolen ie  n azw isk  ro dow ych-  
a m ianow ic ie :  t) P lą sk a  n tu P lo ń s k o .  2) D an i ło w  na  
Dan i łow sk i .  W  Siw-icc na Siwkow ski,  4) 4) Gil n a  Gi 
lewski.

P o d a ją c  p rośby  te do pow szech n e j  w iadom ości ,  
n a d m ie n ia  Urząd W o jew ó d zk i  że w  m yśl  a r t .  4 ustaw 
z dn ia  24 j iaździeniiKa 1919 r (Dz UJ R. P. Nr. 88 
poz. 478) i § 6 ro z p o rz ą d ze n ia  m in i s te r ja ln eg o  z dn ia  
16.IX 7921 r. (Dz. U, R, P. Nr. 92. jioz. 678) w olno  
w p rzec ią g u  90 dn i  od d n ia  u k a z a n ia  się n in ie jszego  
obwieszczen ia  w  M onito rze  Po lsk im  zgłosić  do  I rzędu  
W o jew ó d zk ieg o  B iałostock iego  sp rzec iw y  p rzec iw  za­
m ie rzo n y m  zm ia n o m  nazwisk .

Do sp rzec iw u  n a leży  do łączyć  m e t ry k ę  u ro d zen ia  
lub  inne  dow ody,  w y k a zu ją ce  p ra w o  osoby wnoszące j  
sp rzec iw  do nazw iska ,  o k tó ro  chodzi.

B iałystok  d n ia  7.XII 1933 r.
W o jew ó d z tw o  Białostockie .

NARTY!!
M a m  z a s z c z y t  p o w i a d o m i ć  S z  P . P .  K l i j e n t ó w ,  i i
p t lóbryce na sKładz-e prow adzim y sprzedaż  
detaliczna sprzętu  narciarskiego, w ł a s n e g o  w y r o b u
F a c b o w e  m o n t o w a n i e  n a i t  n a  m i e j s c u .  C e n y  d o a t ę p n e

W ARSZTATY MECHANICZNE

Tomaszewskiego
Wilno, ul. Lipowa 4, telefon 13-92

( S o ł t a n i s z k i ) ,  d o j a z d  j e d y n k ą ,i n

S* & £ H fi V  nftU<!zy c ic l  m uzyki n a  fo r te -
■ l l r W® I  p j a n i e  d a j e  l e k c j e  u  s i e b i e
w  d o m u  p r z y  ul .  D o m i n i k a ń s k i e j  w  d.  N r ,  14  m  3.  
M o g ę  p r z y g o t o w a ć  d o  w s t ą p i e n i a  d o  K o n s e r w a -  
t o r j u m  W a r s z a w s k i e g o .  P r z y j m u j ę  u c z n i ó w  l u b  

u c z e n i c e  t r a k t u j ą c y c h  m u z y k ę  s e r j o .
C e n a :  2 l e k c j e  n a  t y d z i e ń  3 z ł .  O p ł a t a  z  g ó r y  z a  
2 l e k c j e ,  G o d z .  p r z y j ę c i a :  c o d z i e n n i e  o d  4 d o  5 p  p.

Przedstawicie la
-sprzedawcy

na województwa W i­
leńskie I Nowogródz­
kie p o « z u k u j e  f a b r y k a  
p o ń c z o c h  i s k e r p e t  m a r k i  
„ S o a n o w i c z a n k a - , A .  B e r -  
n a d z i k i e w i e ż a  w  S o B n o w -  
c u .  K a n d y d a c i ,  m o g ą c y  
z ł o ż y ć  g w a r a n c j e  d o  z ł .  
1 0 . 00 0 , —  w  f o r m i e  ł a t w e j  
d o  z r e a l i z o w a n i a ,  r o z p o ­
r z ą d z a j ą c y  f a c h o w e m i  z n a ­
j o m o ś c i a m i ,  o r a z  z n a j ą c y  
d o b r z e  k l i e n t e l ę  i r e j o n ,  
p r o s z e n i  s ą  o s k ł a d a n i e  
o f e r t  d o  „ T o w a r z y s t w a  
E k s p l o a t a c y j n e g o  P r z e ­

m y s ł u  T r y  k o t a r s k i e g o  
S p .  z o.  o . ,  S o s n o w i e c ,  

D e k i e r t a  13.

DO WYNAJĘCIA

P O K Ó J
* o s o b n e m  w e j ś c i e m ,  

ś w i a t ł o  f s l e k t r y c z n e ,  m o ż e  
b v ć  z  u ż y w a l n .  k u e h a i .
Skopówka Nr. 5 m. 3.

D o s p r z e d a n i a

k o t i o ł
h o d o w l a n y  b a r d z o  t a n i o .

Ul. Lwowska 22 —  4.

Oddam DZIECKO
n a  z a w s z e  B a r d z o  ł a d n y  
s y n  i z d r o w y .  D o w i e d z i e ć  
s i ę :  S z p i t a l ,  u l .  Z a w a i n a  4 2

OGŁOSZENIA

P R Z Y J M U J E

n a  n a , b a r d z i e j  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

ADM INISTRACJA
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o -

U L. B IS K U P IA  4

DOKTÓR

D. Zeldówicz
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r , ,  

m o c z o p ł e i o w e .  
o d  g.  9 — 1 i 5 — 8  w i e c Ł

Dr.Zeldowiczowa
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c a -  
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g.  12 — 2  i 4  — 6  wi e c* . .
przeprowadzili się
z M i c k i e w i c z a  24  n a  u L
Wileńską 28.tel.277

D? O S N J iB F P O
shorobj skórne, -rena 
rycinę  I mociopłclowe

Wileńska 3 t#i. ser
od godz .  8— 1 1 4—-8, 

Ś w i e ż o  o d r e m o n t o w a n y

POKÓJ
d o  w y n a j ę c i a  z e  w s z e l k i e -  
m i  w y g o d a m i ,  z  u m e b l o ­
w a n i e m  i z  o s o b n e m  wejj*

ś c i e m .  P ań sk a  25 — 1.

Udziela lekcyj
z w s z y s t k i c h  p r z e d -  
rp> J tó w  do  k la s y  6 
w łą c z n ie ,  mogrę b y ć  
te ż  p o m o c ą  w  n a u ­
k a c h  w r o k u  s z k o l ­
n y m ,  za  minimalną . ,  
c e n ę .  Z g ł o s z e n i a  p r o ­
szę  k i e r o w a ć  d o  A d ­
minis t rac j i  „K.  W i l . ‘ 

p o d  „ U d z i e l a m *

W yd aw n ictw o „Korjer W U -ń sH “ S ka % ogr. odp. D rukarnia ,X N IU Z “, W ilno, B iskupia  4, tel, 3 40. Redaktor od p ow iedzia lny  W ito ld  K iszki8.


